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I uwagę posłów na

nierealnie obliczone minimum 
środków utrzym ania oraz na to, 
ie  osoby otrzym ujące 6  tysięcy, 
talonów miesięcznie powinny być 
W ogóle zwolnione od podat­
ków. Potrącanie podatków, a 
potem dotowanie, jes t nie tylko 
śmieszne, ale i przynosi straty  
państwu.

M inister finansów Eduardas 
Vilkelis odpowiedział na  pytania 
posłów, stwierdził, że ponieważ 
jest sporo nieporozumień odno- 

~śnie‘ polityki podatkowej, będą 
one jeszcze omawiane na nastę­
pnych posiedzeniach, gdy  tylko 
spraw a ta bardziej się wykrys­
talizuje. Jedni posłowie nawo­
ływali do jak  najszybszego.przy-... 
jęcia ustaw y o podatkach, inni 
przemawiali do rozsądku, żeby 
bez pośpiechu lecz solidnie ją 
opracować. W ydaje  się, że ci 
ostatni jak  najbardziej m ają ra ­
cję. Przyjęliśm y już bardzo du­
żo ustaw, ale praw ie żadna z 
nich nie zdaje egzaminu w  ży­
ciu. Spieszmy się w ięc powoli.

Ju iltta  TRYK

Przewodniczący Sądu Konsty­
tucyjnego J. Źilys przyjął przy­
sięgę posłów na Sejm Z. Poyi.
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W SE JM IE  REPU B LIK I

iaitisa, V. Rażukasa i R. Żurin- 
skasa.

Zatwierdzono porządek dzien­
ny tygodnia.

Przewodniczący Sejmu C. Ju r- 
śenas przedstawił projekt częś­
ci III s tatutu Sejmu, k tóry  został 
zaakceptowany.

Upełnomocniony przez prezy­
denta Republiki Litewskiej kon­
tro le r państwowy V* Kundrotas 
przedstawił dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej „O ponow­
nym przekazaniu ustaw y Repu­
bliki Litewskiej „O zmianie us­
taw y Republiki litew skiej o  De. 
parlamencie Kontroli Państwo­
w ej" Sejmowi Republiki Litews­
kiej w  celu powtórnego rozpa­
trzenia". W niosek zaaprobowa­
no i postanowiono rozpatrzyć w 
trybie pilniejszym.
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GKW.
W  tym dniu zapadła ' również 

decyzja w  sprawie rukojńskiego 
okręgu wyborczego n r  25. Co 
prawda, poprzedzały ją  gorące 
dyskusje. V ytautas DUOBA, re­
prezentujący w  GKW koalicję 
Sajudisu proponował uwzględnić 
postulaty wiecu organizacji spo­
łecznych . Litwy Wschodniej, 
mianowicie*to, że wśród kandy­
datów do W ileńskiej Rady Re­
jonowej jest wielu byłych „au- 
tonomistów".

Ponadto, jego zdaniem, pow­
ziętej w  m arcu przez Sejm po- 

- prawki do ustawy o wyborach 
deputowanych 4 0  rad samorzą- 

• dów, w myśl której GKW ma 
prawo zmienić decyzję komisji 
rejonowej, nie można stosować 
ze wstecznym terminem. Prze­
wodniczący GKW Vaclovas LIT- 
VINAS prosił kierować się nie 
motywami politycznymi, lecz 
ordynacją wyborczą do samo­
rządów. Kolejny raz mówiono o 
licznych naruszeniach ustawo­
dawstwa. które wykryto w ru- 
kojńskim okręgu wyborczym. 
Osoby, które zawiniły, jak  mó­
wiono, ustali i ukara prokura­

tura, badająca tę sprawę. Nato­
miast członkowie GKW zasta­
nawiali się, czy te naruszenia 
miały wpływ na ostateczne wy­
niki wyborów. Po dyskusji zro­
dził się projekt dokumentu, w 
jednym  z punktów którego, pro-^ 
ponawano zmienić decyzję W i­
leńskiej Rejonowej Komisji W y­
borczej , uznać wybory w Rukoj- 
niach za ważne, zarejestdować 
w ybriną tam deputowaną Leo­
nardę Sąpkiewicz. Jednak pod­
czas głosowania nie zaakcepto­
wano tego punktu.

W  powziętej przez GKW de­
cyzji stwierdza się, że Wileńska 
Rejonowa Komisja W yborcza w 
toku organizowania wyborów o- 
raz ustalania ich wyników w 
ru kojńskim okręgu nr 25 naru­
szyła następujące artykuły us­
tawy o wyborach deputowanych 
do rad samorządów: nr 24 (u- 
poważnienla rejonowych, miejs­
kich, osiedlowych 1 dzielnico­
wych komisji wyborczych), 26 
(organizowanie działalności ko­
misji wyborczych), 43 (miejsce 
I czas głosowania), 47 (podsu-

(Dokończenie na str. 4)
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przy rządzie Republiki Litewskiej 
Petras Adlya.

Zakłady Litwy lepiej wykorzy­
stały swą moc. W  m arcu przed­
siębiorstw, k tóre wykorzystały 
mniej niż 30 proc. swej mocy, 
było zaledwie 16 proc., gdy 
tymczasem w lutym 36 proc. 
Wzrósł eksport towarów, pozo­
stało ich jednak mniej na ryn- 

J u  "wewnętrznym.

Bydła i drobiu w marcu sku­
piono o  12 proc., m leka — o 2 
■proc., jaj — o  45 proc. więcej 
niż w lutym.

Mniej jeSdnak w porównaniu 
z lutym wyprodukowano mate­
riałów budowlanych, celuzozy Ji 
papieru oraz wyrobów przemy­
słu obróbki drewna. Spadek n a j­
ważniejszych gałęzi gospodarki, 
z wyjątkiem lotnictwa i1 kolei, 
w marcu miał przebieg wolniej­
szy, powiedział P, Adlys.

OŚWIADCZENIE PREZYDENTA REPUBLIKI 
W SPRAWIE LISTU PRAWICOWEJ OPOZYCJI 

SEJMOWEJ DÓ PARLAMENTU WIELKIEJ 
BRYTANII

Podczas mojej oficjalna] wizyty w  W ielkiej Brytanii przewod­
niczący frakcji prawicowej opozycji sejmowej A. Stasiśkis, P. 
KatiUus, S. Saltenia, B. Gejauskas 1 S. Pećeliunas zwrócili sią do 
parlam entu tego kraju, ie  ja. Jako prezydent iUpubliki, rzeko­
mo „nie spełniam swego obowiązku przestrzegania Konstytucji*.

W  liście tym podaje się takie rzekome naruszenia Konstytucji:
ul. Po wyborach w Istocie zmieniona została ustawa o wybo­

rach do Sejmu.
2. Następnie zmieniono strukturę Głównej Komisji Wyborczej.
3. Obecnie zmienia się strukturę parlamentu, Sejmu Repub­

liki Litewskiej bez organizowania nowych wyborów".
Oświadczam, ie  likwidowanie naruszeń ustawy i żądanie speł­

nienia decyzji Sądu Najwyższego właśnie jest ochroną norm ug­
runtowanych w Konstytucji, obroną Konstytucji. Będę tego prze­
strzegał ściśle i zawsze.

,,Skargę" opozycji sejmowej do parlamentu innego państwa o- 
ceniam jako  wyraz niskiej kultury politycznej. W ysunięte prze­
ciwko prezydentowi przez opozycję, która przywłaszczyła prawa 
Sądu Konstytucyjnego, ciężkie 1 bezpodstawne zarzuty są oszcze­
rstwem politycznym, wyrządzającym wielką szkodę autorytetowi 
Państwa Litewskiego.

Prezydent Republiki Litewskiej 
Alglrdas BRAZAUSKAS

Narada u prezydenta
20  kw ietnia w  gabinecie ro­

boczym prezydenta Republiki Li­
tewskiej omówiona 'została wi­
zyta w  W ielkiej Brytanii. Ucze­
stniczyli premier Adolf as Sleże- 
vićius, m inister finansów Eduar­
das VHkełis, m inister gospodar­
k i  Julius Veselka, m inister prze­
m ysłu i handlu A lbertas Sineyr- 
ćius, m inister rolnictwa Rknan- 
tas Karazija, przewodniczący Za­
rządu Banku Litewskiego Romu- 
atdas Visokavićius, dyrektor ge­

neralny Departamentu Ochrony 
Środowiska Litwy Evaldas Veb- 
ra, główny doradca prezydenta 
Raimundas Rajeckas, doradca ds. 
polityki zagranicznej J  ust as Pa- 
leckis. Była mowa o wynikach 
wizyty i przygotowaniu do przy. 
jęcia propozycji firm i przed 
sięfbiorców Wielkiej Brytanii, u 
dzieleniu kredytów Europejskie 
go Banku Odbudowy i Rozwoju.

(ELTA)

Wystawa „Nasz dora“ -  próbą 
targów „Efektywne budownictwo-93“

- - „Nasz •- dom ". •— , tak nazw ana 
ekspozycję działającą w Biblio­
tece Technicznej Litwy. Wczo­
raj odbyła się tu  konferencja 
prasowa. I jak  podkreślił na  niej 
minister budownictwa i- urbanis­
tyki pan Algirdas ,Vapś»ys, jest 
ona przeznaczona dla przyszłych 
1 aktualnych właścicieli domów 
mieszkalnych. Dziś wystawa roz­
lokowała się w gmachu biblio­
teki w W ilnie przy ulicy św. Ig­
nacego (§v. Igno) 6, a  następnie 
powędruje po republice. W  naj­
bliższym czasie zawita do Oran, 
Szyrwirat itp.

— Musimy budować ciepłe, 
tanie i wygodne domy — powie­
dział docent Wileńskiego UnL- 
wersytetu Technicznego konsul­
tant wystawy Arnoldas Radzi- 
vonas. — Dlatego odbywają się 
na niej prelekcje, seminaria, mo­
żna wybrać i zamówić gotowy 
projekt, zapoznać się z postępo­
wą technologią budowy lokum, 
obiektów gospodarczych, nawo- 
czesnymi 1 zapomnianymi, ale

. bardzo cennymi materiałami bu­
dowlanymi.

— Zapraszamy nie byle kogo, 
lecz tylko tych, którzy mogą re-' 
a lnie dopomóc przeobrazić na­
sze miasteczka i wsie — sko­
mentował przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego, zastęp­
ca dyrektora departamentu Mi­
nisterstwa Budownictwa i Urba­
nistyki pan Vytautas Elenbergas. 
— A głównym jej zadaniem jest 
przyciągnąć naszych projektan­
tów, producentów materiałów 
budowlanych do współpracy mię. 
dzy sobą, nawiązania owocnych 
kontaktów z partnerami w celu 

rozwiązania problemów, jakie sta­
nęły przed naszym krajem.

Prócz tągo na targach będą 
przeprowadzane konferencje na­
ukowo' .  praktyczne. Tematy za­
interesowani mogą proponować 
już teraz organizatorom z „Lit- 
e*po'1, ministerstwom budowni- 
ętwa i urbanistyki, rolnictwa.

Zygmunt WIRPSZA

Prenumerata — 93
DO 1 M A JA  M O ŻN A  ZAPRENUM EROW AĆ 

„KURIER W ILEŃSK I" N A  CZERW IEC 1993 R. 
K oszt p ren u m era ty  —  204 tal.

O d 26 k w ie tn ia  br. m a s ię  rozpocząć załatw ianie  
p ren u m e ra ty  naszego  dz ien n ik a  nja trzeci kw arta ł (li­
p iec—sie rp ie ń —w rzesień). O  kosztach poinform ujem y 
dodatkow o.
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DROGOWCY POMOGĄ ROLNIKOM 
W  tvm  roku drogow cy pom ogą rolnikom  Litw y w  szybszym 

zakończeniu prac  siew nych. Państw ow a D yrekcja D r ^  Sam ocho­
dowych przeznaczyła 300 różnych trak torów , k tó re  będą bezpłat­
nie pracow ały n a  polach rolników. _■ - ■' /

Dyrektor kom ercyjny  D yrekcji Dróg Sam ochodow ych J .  Ptt- 
lulkis powiedział, że w e  wszystkich 44 re jo n ach  IitW y m iejscow e 
larzad y  dróg w yznaczyły trak to ry , t tó r e  są  ju ż  g o tow e do  wy- 
iazdu n a  ,pOla. W iosenne p race  siew ne drogow ców  finansow ane 
beda z funduszu drogowego. Sam i d rogow cy zadbają  o k ierow ­
ców, konserw ację  sprzętu technicznego, paliw o 1 sm ary.

Rolnicy, którzy  p ragną m leć pom oc drogowców, pow inn i zw ró­
cić się do  sw ego-rej onówegc zarządu rolnego.

W ZNA W IA SIĘ PRZEKAZY POCZTOW E Z BIAŁORUSIĄ

M inisterstw o Łączności i  Inform atyki powiadom iło, że  od 21 
kw ietnia w znaw iane je s t  przesyłanie  p ien ięnżych p rzekazów  po-, 
cztow ych z  Białorusi oraz na Białoruś. Z  L itw y będzie m ożna po- 

i sy łać  drogą pocztow ą i otrzym yw ać p rzek azy  o  ch a rak terze  so­
cjalnym  — alim enty, em erytury , zasiłki, w ynagrodzenia . W  n a ­
szym k ra ju  będą one przy jm ow ane i  v{ypłacane talonam i, n a  Biało­
rusi natom iast białoruskim i rubla mi według obow iązującego w  tym  
czasie kureu. \ * 1. -^ ,

OTW ARTO W YSTAW Ę „ECO BUSINESS-93"
19 kw ietnia w  C en trum  Inform acji biznesu  w  K ow nie .otwarto 

w ystaw ę „ECO-business-93" pod  dew izą: „C hrońcie środow isko 
dziś — zy sk ac ie  ju tro " . N a  w ystaw ie sw e w y ro b y  p rezen tu ją  
przedsiębiorstw a litew skie i  zagraniczne. Z w iedzający  m ogą  się 
zapoznać z  energooszczędnym i technologiam i i  m ateria łam i te r ­
m oizolacyjnymi, p ro jektam i ocieplenia dom ów, b u dynków  publicz­
nych i p rodukcyjnych, źródłam i p ro d u k cji en e rg ii i m ożliw ościa­
mi ich w ykorzystania, technologiam i i u rządzeniam i oczyszczania 

"wody, powietrza, gleby, sprzętem  i urządzeniam i lab o ra to ry jn y ­
mi. Eksponow ane urządzen ia  m ożna n abyć , a  także  podpisać tra n ­
sakcje z przedstaw icielam i przedsiębiorstw . , 

rW y staw a będzie czynna do  soboty. Z ostała  ona zorganizow ana 
staraniem  W spólno ty  Z ie lonych  „A t gaj a"  D epartam en tu  O chro­
n y  Środow iska o raz  C entrum  Służby; E nergetycznej i  F b w je tjc^ej: 

SEKRETARKA —  TO  PO W A ŻN Y ZAW ÓD

W  biurze indyw idualnego p rzedsiębiorstw a „ Y e rta "  w  Kow­
nie odbyło się zebran ie  załpżycielskie Litew skiej O rg an izac ji P ro ­
fesjonalnych  S ekretarzy . Zaproszono n a  n ie  sek re ta rzy  i s e k re ta r­
ki m ających co  najm niej dw a la ta  stażu  p rac y  1 z n a ją c y c h  cho­
ciażby jeden  język  obcy. Celem  o rgan izacji je s t w stąp ien ie  do  Eu­
ropejskiego Stow arzyszenia P ro fesjonalnych  S ek reta rzy . P rzyczy­
niłoby się to  do  podnoszenia kw alifik ac ji n a  sem in ariach  i  k o n ­
ferencjach, ko rzystan ia  z  in fo rm acji w y d a ń  S tow arzyszenia .

N A D ZIEJA  DLA BEZROBOTNYCH

O  tym, j a k  d robne  rzem iosło m oże dopom óc w  u tw o rzen iu  n o ­
w ych m iejsc p racy  m ów iono n a  nauk o w o -p rak ty czn y m  sem i- ■ 
narium  w  Insty tucie  Filozofii, Socjo logii i P raw a. R eferenc i z  k r a ­
jów  zagranicznych dzie lą  się dośw iadczeniam i w  sp raw ie  tego , 
jak  inne^ k ra je  postkom unistyczne Usiłują p rzezw yciężyć  b ezro ­
bocie. N a przykład , n a  te ry to riu m  b y łej C zechosłow acji zachęca 
się ludzi do u praw ian ia  d ro b n eg o  rzem iosła, w  Polsce n a tom iast 
przystąpiono do tw orzen ia  w szechstronnych  p ro g ram ó w  ro zw o ju  
wsi. J a k  dow odzi dośw iadczenie, działalność gospodarcza szczegó­
lnie zaktyw izow ała się w  n iew ie lk ich  osiedlach, usy tu o w an y ch  
niedaleko g ran icy  lub  w zdłuż w ielk ich  dróg.

W  pierw szym  dn iu  k o n feren c ji w  sem inarium  udzia ł w zięli 
przedstaw iciele g iełd  p racy , a  2 0  k w ie tn ia  d y sk u sję  n a  te n  sam  
tem at przeprow adzili przem ysłow cy i p rzedsięb io rcy  z k ra jó w  
bałtyckich. B iałorusi o raz  Polski.

J ^  '■ & 1 TYHCO 35 KG
D yrekcja  g en era ln a  p rzedsiębiorstw a państw ow ego „L ietuvos 

Geleżm kełiai" inform uje, że od 22 k w ie tn ia  .pasażerowie, n a ru sza ­
jący  przeprtśy kolejow e, n ie  b ędą  przew ożeni pociągam i m ięd zy n a ­
rodowymi.

D oA tyth „pociągówr n ie  będą, wpuszczani* pasażerow ie; *■ w iozący1’ 
ponad 35 kg bagażu lub  p ró b u jący  podróżow ać z  c u d iy m i b ile ta ­
mi, jeś li w pisane w  b ilec ie  nazw isko pasażera  n ie  o dpow iada n a ­
zwisku w  paszporcie a lbo  je s t  poprawione.* O strzega  się p asaże­
rów i k ierow ników  firm  tu rystycznych , że  ko lej n ie  zw raca  p o ­
niesionych przez pasażerów  s tra t z  p rzy czy n y  n a ru szen ia  p rzep i­
sów kolejow ych.

Środki te  p od jęto  p o  tym , gd y  o trzym ano z  Polski ośw iadcze­
nie, iż przedsiębiorstw o państw ow e „Lietuvos G eleżinkeliai", k tó ­
re podpisało w iele um ów m iędzynarodow ych, n ie ''p rzes trzeg a  za ­
w artych  w  n ich  zobowiązań. W ie lu  pasażerów , łam iąc przepisy, 
wiezie zbyt duży  b agaż w  pociągach Szesztoki—S uw ałki. U trudn ia  
to  p racę litew skim  i polskim  służbom  g ran icznym  i celriym, po- . 

.w o d u je  psucie się w agonów , sprzętu. )■
W  POBLIŻU M ARIAMPOLA G RASU JĄ BANDY 

Późnym  w ieczorem  ubiegłej n iedzieli dw aj u zbro jen i w  au to ­
mat oraz  myślifwską strzelbę m ężczyźni w łam ali s ię  d o  m ieszka­
nia m ałżeństw a Brazauskasów, u  k tó ry ch  zabrali 400 do larów  USA 
oraz 4 tys. talonów, do tk liw ie  pob ili gospodarza. P o  k ilk u  godzi­
nach w  drug iej wsi- m ariam polskiego rejo n u  n a  p lacyku  saano- 
cnodowyni p ięciu  uzbro jonych  w  gazow e p isto le ty  i  k a ra b in y  z 
obciętą lu fą  bandziorów  n apad ło  n a  siedzących  w  sam ochodzie 
trzech m ieszkańców  obw odu kalin ingradzk iego  rab u ją c  u  n ich  170 
tys. rub li o raz  to rbę różnych tow arów .

N a podstaw ie doniesień ag en cji in form acyjnych, 
p rasy  i  rad ia  przygo tow ała  Ja d w ig a  PODMOSTKO

Na prośbę mieszkańców Ejszyszek
22  kw ietnia br. od  godziny 11.30 do  17.30 w  gm achu  sa- 

kiw n U ),®zys n a  W as, szacow ni ejszyszczanje, ocze-
? e.IU,V“ r“  "K uIiera  W ileńskiego '1: Jad w ig a  Podm ostko, 

r« lakcy in ego, k ierow niczka dzia łu  rbdzlnnego; 
Anton i K lrtłttO O TB , p raw nik  oraz  Pio tr Rynglewicz, korespoo- 

relon  solecznłckl. Będziemy rozm awiali n a  w szystk ie  ln . 
teresu jąc w as tem aty. Zapraszamy!

Ambasada W. Brytanii 
wyjaśnia stanowisko ambasad kr

W R osji
>Zdaniem p racu jący ch ' w  M os­

k w ie  dzienn ikarzy  p rezyden t Ro­
s j i  zdobędzie w otum  zaufania, 
lecz  p rze g ra  referendum . D o  t a ­
k ieg o  w niosku  doszedł k iero w n ik  
w y d zia łu  b ad ań  spo łeczno  - po- 
litycznych  PGBOP N ikołaj Po- 
pow , k tó ry  dokona* n a  zam ów ie­
n ie  m iędzynarodow ego  ośrodka 
p raso w eg o  i k lu b u  „M oskw a" 
badań  so c jo log icznych  w śród  165 
ko resp o n d en tó w  ro sy jsk ich  i 
176 zagranicznych.

Uw aża się, że za B orysa J e l ­
c y n a  p rzeg ło su je  m niej n iż  po- 
łow a w szystk ich  z a re jes tro w a­
n y c h  w yborców , a  d o  sk rzy n ek  
w yb o rczy ch  p rzy jd z ie  o d  50 do 
60 p ro c .

P rezy d en t R o sji B orys Je lc y n  
zdobył p o tw ierd zen ie  ab so lu tn e ­
g o  p o p a rc ia  p rzez zw iązki za­
w o d o w e  n ie  należące  d o  fede­
rac ji  n ieza leżn y ch  * zw iązkóW 1 z a ­
w o d o w y ch  i  tra d y c y jn ie  Dopie­
ra ją c y ch  je g o  po litykę. S po tkał 
s ię  oni n a  K rem lu  z  ich  p rzed ­
staw icielam i.

T ę  zw iązk i zaw odow e ape łu - 
jej{ o o  wszystfcacn sw y ch  cz ło n ­
k ów  i in n y c h  o b y w ate li Rosji, 
b y  n a  refe ren d u m  25 kfwietnia 
„P o tw ierd z ili zau fan ie  p o litycz­
n e  p rezy d en to w i FR i  głosow ali 
za p rzed term in o w e w y b o ry  d e ­
p u to w an y ch  lu d o w y ch " r -  gło­
s i odezw a przekazana) B orysow i 
Je lc y n o w i w  czasie  spo tkan ia .

J a k  -p o in fo rm o w ała  służba 
p ra so w a  p rez y d e n ta  H I, B orys 
J e lc y n  pod p isa ł zarządzenie , k tó ­
re $ łósi:

.M in is te rs tw o  B ezpieczeństw a 
F ed e rac ji R osy jsk ie j, M in is te rs t­
w o Slpraw * W ew n ę trzn y ch , Z a­
rząd  K o n tro li A d m in is trac ji P re ­
zydenta- w espó ł z o rganam i p ro ­
k u ra tu ry  m a ją  sp raw dzić  fak ty  
koruipcji i  rabunków , p o d a n e  
p rzez  w ic e p re z y d e n ta  FR A lek ­
sa n d ra  R u ck o ja  w  j  eg o  'p rz e m ó ­
w ie n iu  n a 'p o sie d z en iu  R ady  N a j­
wyższej ER 16 kwietnia^ 1993 r.

•M inister b ezp ieczeń stw a FR, 
m m ^ e r-  . ^ e w n ę tr a ^ y p h ^
k ie ro w n ik  Ź a iząd u  K ontro li A d­
m in is tra c ji  zobow iązan i s ą  c o  
tydzień  in fo rm ow ać o  p rzeb ie ­
g u  k o n tro li  o raz  p o d e jm o w a­
n y ch  ś ro d k ach  zap ew n ien ia  bez- 
p ieczeństw a-’ g o sp o d arczeg o 1 K Ro­
s ji" ,

O b ecn ie  n iece low e je s t  zw ię­
k szan ie  p ro d u k cji d iam en tó w  w  
Rosji, gd y ż  p o p y t n a  n ie  n a  ry ­
n k u  św ia tow ym  m aleje , pow ie­
d z ia ł w  w y w iad z ie  d la  R1A 
p rzew odniczący  k o m ite tu  geo lo ­
gii i uży tk o w an ia  w n ę trz  ziem i 
p rzy  rządz ie  F e d e rac ji R osyjs­
k iej W ik to r  Orłów .

„Dodatkowa* d o staw a  p a rtii 
d iam en tó w  ro sy jsk ich  n a  ry n ek  
św ia to w y  zm niejiszyłaby ich  w a r­
tość  i u jem nie  w p ły n ę ła  n a  
w szystk ie  k ra je  w y d o b y w ające  
d iam e n ty " —  p o d k reślił on.

U czestn icy  p lenum  branżow ej 
rad y  zw iązków  zaw odow ych, 
k tó re  o dby ło  się w  M oskw ie,' 
zachęcili p rem iera  FR W ik to ra  
C zern o m y rd in a  d o  „pod jęc ia  
niezw łocznych k ro k ó w  w  celu  
u stab ilizow an ia  firiansowości w  
przem yśle  naftow ym  i gazow ym ".

W  odezw ie ak c en tu je  się 
szczególn ie  tru d n ą  sy tu ac ję  w  
przedsięb io rstw ach  b ranży  pali­
w ow ej — n ie  o trzy m u ją  p ien ię ­
dzy  za  w ysłaną  p rodukcję . D la­
teg o  opóźnia  s ię  w y p łacan ie  za­
robków  członkom  zw iązku za ­
w odow ego. N a  p oczątku  m arca 
zadłużenie  w  przem yśle n a fto ­
w ym  stanow iło  612 mld, a  w  
przem yśle gazow ym  —  527,5^ 
mld rubli.

(IT AR—TASS/—ELT A)

ELTA otrzym ała oświadczenie 
am basady W . Brytanii. Głosi 
ono, że ambasada chce udokład- 
n ić  kom unikaty  BNS i  „Tiesy", 
naśw ietlające  konferenc ję  p ra ­
sow ą przeprow adzoną po  w izy­
cie  prezyden ta  A lgirdasa Bra- 
zauskaSa w  L ondyn ie  M ówiąc 
w  n ich  o liście opozycji Sejm u 
L itw y d o  członków  parlam entu 
W . B rytanii wspom ina s ię  rów­
n ież nazw isko am basadora W . 
Brytanii.

„Podczas spotkania  z  członka­
m i parlam en tu  W ielk ie j Bryta­
nii am basador M. P ea rt pow ie­
dział, że  n ie  podejm uje się  ko­
m entow ania specyficznych za­
rzutów  zaw artych  w  liście opo-

n*ku t 
kow*  serwów^ 
wni°sjn

^ i .  iż „A i a  tatniotainio Gia, 

więcel

“ kowne du r j  
d e m o k ra ty c j^ S T  
^ a d c z ó S ^ 1 

ei B ry ta^  S 3

2dy lakoic20Qq .

W  OTW ARTYM  KOSMOSIE
M O SK W A  (ITAR—TASS). W  

n o c y  n a  2 0  kw ie tn ia  kosm onau­
ci G. M anakow  i A. Poleszczuk 
wyszli-: d o  o tw arteg o  kosmosu, 
ab y  zainstalow ać n ap ęd  e lek try ­
czny ba te rii słonecznych n a  m o­
d u łu  „K w ant".

D okonanie  ty c h  p ra ć  b y ło  ko­
n ieczne  d latego , że  d o  stac ji 
„M ir"  m a  przy łączyć  s ię  now y 
irioduł, jed n ak że  rozkładane ba­
te rie  słoneczne będą m u  przesz­
kadzały . T rzeba  j e  przenieść n a  
n o w e  m iejsce. Kosm onauci m ieli 
p rzenieść  pojem niki z  silnikam i 
e l^ U y c z m m i  tyąterU, slcmecz-r 
ń y S i  n a  n o w e  m iejsce.’

Z am iast p lan o w an y ch  4 go­
d z in  57 m in u t kosm onauci spę­
d z ili w  kosm osie około  5 go­
dzin  25 m inut. J a k  zakom uniko­
w a ł z C en tru m  S terow an ia  Lo­
tem  ko r. te lek an ału  „O stankino",

WS Pracy wTt" * ®

f c S E a
czne w yiazabT  1 

przenieśli S J I I hp i l izyte-UBtawienre.J^J
d u z o -W y s ^ r ,.

Gdy ôsmonaiM 
na, .pokład sUcii l  
zauważył, że
dźwigni, sterującej
ty®®, J k
m o  vdlaczego odjifcf 
w a ła  się do obraną, |  
T eraz  konstrahonf, 
stanow ić się, ^  ■ 
dźwignię, sterują 1 
ciężarową: bę^łeoij 
podczas następnych r

SĄ D  NAD A. R U B IK S E M  ROZPOCZNIE! 
W  CZERW CU

RYGA. (LETA—ELTA). Pro-
'fces sąd o w y  n ad  byłym  p ierw ­
szym  sekre tarzem  KC Kom uni­
s tycznej p a r t i i  Ł otw y A lfredasem  
R ubiksem  rotg>ocznie się 14 
czerw ca  1993 ro k u  —  pow iedział 
n a  k o n feren c ji p rasow ej zastę­
p ca  przew odniczącego Sądu 
N ajw yższego Łotwy, przew odni­
czący  k o leg ium  do  sp raw  kar- 
n y c ti P avelas Gruzinis. Prze­
w odn iczący  Sądu Najw yższego

Łotewsbj I  
zagajając li

i i

Republiki 
Zemrihas[ 
prasową .
wadzenie jej zostś) 
wane potrzdią te^1 
środki masowego p 
mieszczają kootrw . 
domośd o przyszłynp 

A. Rubiksowi zPM 
bę obalenia ustrój11 M  
go. Posiedzenia HM 
warte. Obecms y  
przebywa i  aresa*̂

SYN M A R T IN A  BORM ANNA ODWIEDZIĆ
1NJKOZJA, 20 k w ie tn ia  (ITAR o d '1941 r.

—TASS—GLTA). Izrael od  w ie- tszych d o r a t ó ' '^
d id ł s y n  M a rtin a  Borm anna, je -  rowaj ^ncelwfl F
d n eg o  z  na jw ięk szy ch  faszystów - . w
sk ich  zb ro d n iarzy  w ojennych. Proc „< bit*
J a k  w iadom o, M artin  Borm ann zany

W  C Z A S IE  P O Ż A R U  ZGINĘŁO 86 S ^

W iACO, T eksas (Reuter—AFP 
—fiŁ/FA). W ie lk i pożar zniszczył nad i 
budynek , w  k tó ry m  o d  51 dni 
u k ryw ali s ię  przyw ódca  sektor 
„G ałęzie D aw ida1* D avid K oresh 
i o k o ło  91 je g o  w spółw yznaw ­
ców.

S ądzi się, że K oresh  i  85 je ­
g o  naśladow ców , w śród k tó ry ch  
b y ło  ośm iu n ie le tn ich  i 17 dzie­
ci d o  la t 10, dobrow oln ie  ponio­
sło  śm ierć  w  tym  .pożarze. Dzie­
w ięc iu  sek cia rzy  u ra to w a ło  się.

P ożar w ybuchł w  dom u p o  4 
godzinach, gd y  agenci F ed era l­
n eg o  Biura Śledczego (FBI) pod­
ję li p ró b ę  z łam ania  oporu  sek-

straeUW® H
do i g i i i f l l
kuratorja1* ^  
Reno, ktto* i* 
dzi.

hym n* * i tsA 31
Piezydej1' „iM  

o ś i w i a j

83 PROC. WYBORCOW WŁOSKIEJ.p
„TA K " REFORMO!"

RZYM  (DPA—AFP). W yborcy  
w łoscy  ogrom ną w iększością gło­
sów  —  82,7 proc. — poparli za­
sadnicze p y ta n ie  po lityczne re­
ferendum  w  sp raw ie  w prow adze­
n ia  w iększościow ego system u 
w yborów  przy  w yb ieran iu  Sena­
tu  W łoch.

W e w to rek  M inisterstw o Spraw 
W ew nętrznych  k ra ju  podało os­
ta teczne w yniki referendum , kto..

I B f g g p l  1
n i e d r l Ą p r ^ , !

Ponad,-" fJ T  
wiaUc*)4®

? bud^uJw»1'  1  

bem W7 nA 0  . - 

cuA
od 10 | i  
A m at0 -



W I L K N

uniwersalny specjalista 
dzie zatrudnienie

21  kwietnia 1993 r. str, 3

>aJ Uniwersytecie Polskim w  W ilnie miał ■wykłady 
wany pan M aciej 'Kawka z Krakowa. J e s t on kie- 

Lnr ^  \edry Pedagogiki Przedszkolnej i  W czesno szkolnej 
^jkole Pedagogicznej w  Krakowie, autorem  wielu 

r ^ ł  z dziedziny polskiej } św iatow ej literatury  dla 
1 p r z e b y w a ł  w  W ilnie w raz z małżonką, panią Ire-
^ ^ ^ K s w k a ,  historykiem, doktorem  ąauk, wykładów czy- 

jagiellońskiego, specjalistką historii państw 
U^irtfjyj^gygtając z pobytu dwóch polskich naukowców

1 W U eto ciy-
#i T jT aktualna kwe-

»»»“ ycłeU
K i  Jak tet nau- 
f > * Ł l a  pr*edsz-

BŁlŁ J™*-
P0l*ldL

i  a  iw irm yted*  Pe- 
E!w w wnnie oraz 
&L polski® są gro- m & L  początkowego, 
• r̂tedrfeft J*k Jest w

< ^ m e \  w »<*«■

I lyychofwa- 
Hj naucza- 
B  również 

(jyty podzielone. 
| jato odrębne kie- 
L ^ ^ u i - i f e to a S a j e  
, pod uwagĘ -tor-że 
o edukacja dziecka 
Ł  jataoHtŷ  okres od 
fjsł oiaz kłopoty ze 

nem
% p s a g o m ł p raed -

m, zreformowaliśmy 
jej uereEii w ubieg- 

płu tryb studiów oraz 
i nauczania. ' Obe- 

Iłjcbowanie przedszkol- 
lmczame początkowe 
(dość merytoryczna i

m e to d y c z n a . K a te d ra , k tó rą  ’ 
k ie r u ję ,  s k ła d a  s ię  z  z a k ła ­
d ó w : p o c z ą tk o w e g o  n a u c z a ­
nia! j ę z y k a  p o lsk ie g o , w y ­
c h o w a n ia  p rz e d s z k o ln e g o  i 
n a u c z a n ia  w cz e sn c ed k o ln e -  
g o  o r a z  p ra c o w n i:  p o c z ą ­
tk o w e g o  n a u c z a n ia  m a te m a ­
ty k i,  p o z n a n ia  ś ro d o w isk a  
s p o łe c z n o p rz y ro d n ic z e g o , a  
t a k ż e  m u zy k i i  p la s ty k i.  O s ­
ta tn io  n a s z a  W y ż sz a  S z k o ła  ' 
P e d a g o g ic z n a  n a w ią z a ła  
w sp ó łp ra c ę , u w a ż a m , ż e  w ie ­
lc e  p o ż y te c z n ą , z  W y ż sz ą  
S z k o łą ' T e a tr a ln ą  w  K ra k o ­
w ie . P la n u je m y  z a ło ż e n ie  
S z k o ln e g o  S tu d iu m  T e a tr a l ­
n e g o , w  k tó ry m  z e  s tu d e n ta ­
m i b ę d ą  p ra c o w a ć  w y b i tn i  
a k t o r z y  re ż y se rz y , A b s o l­
w en tk a : n a s z e j  u c z e ln i  .paoS i ! 
le tn ic h  s tu d ia c h  i z d o b y c iu  
w y ż s z e g o  . w y k s z ta łc e n ia  z  
je d n a k o w y m  p o w o d z e n ie m  
m o że  p r a c o w a ć  w  p rz e d s z k o ­
lu  j a k  t @ § |j |  sz k o le .J '.';P,jze-i 1 
c ie ż  k la s y  p o c z ą tk o w e  s ta ­
n o w ią  i s to tn ą  k on ty in iuację  
te g o ,  c o  d z ie c k o  m ia ło  w. 
p rz e d sz k o lu . D o ty c z y  t o  z a ­
ró w n o  p r z y g o to w a n ia  p s y ­
c h o lo g ic z n e g o , p e d a g o g ic z ­
n e g o  l a k  t e ż  t re ś c i  p rz e d -  -

Nasze w yw iady

m ło to w y c h .
— Tak wszechstronnie przy­

gotowany pedagog potiall dać 
dziecku poprzez zabawę czy 
lekcję bez porównania więcej 
niż może się ono dowiedzieć 
będąc w domu, powiedzmy, pod 
opieką babci. A  zmierzam ku 
temu, t e  mamy ostatnio trud­
ności z zachowaniem polskich 
grup. Sądzimy, t e  dla dobra 
naszych dzieci powinny być one 
zachowane.

—  J e ś l i  c h o d z i  o  p rz y g o ­
to w a n ie , to  d o d am , ż e  s tu ­
d e n c i  w  P o lsce  w  ty m  c h o ­
c ia ż b y  n a  U n iw e rs y te c ie  J a ­
g ie l lo ń sk im  c z y  t e ż  w  n a s z e j  
U c z e ln i m o g ą  je d n o c z e ś n ie  
ze  s tu d ia m i  p o d s ta w o w y m i 
z d o b y w a ć  in n ą  ' s p e c ja l ­
n o ść , u k o ń c z y ć  n p . k o le g iu m  
z  z a k re s u  ję z y k a  o b c e g o . 
Z d o ln y  s tu d e n t  k o n ie c z n ie  
p o d e jm ie  d o d a tk o w e  s tu d ia , 
b o  t e g o  w y m a g a  ż y c ie . O d ­
n o ś n ie  te g o , ż e  m ącite p ro b ­
lem y  z u t r z y m a n ie m ,p o lsk ic h  
o d d z ia łó w  w  p rze d sz k o la c h  
.pow iem , ż e  u  n a s  s ą  c o ra z  
c z ęśc ie j z a m y k a n e  c a łe  
p rz e d s z k o la , R ocfcice n ie  s ą  
w* 'S M nie ' ia jp fk ć ić  ;źa  p o b y t  w, 
n im  d z ie c k a . M ię d z y  in n y ­
m i d la te g o  te ż  d ą ż y liś m y  do 
z re fo rm o w a n ia  t ry b u  s tu ­
d ió w . N a s i  a b s o lw e n c i  b ę d ą  
b a rd z ie j  u n iw e rs a ln y m i sp e ­
c ja l is ta m i, o  s z e rsz y c h  m o ż ­
liw o śc ia c h  z a tru d n ie n ia .

— A teraz proszę o wrażenia 
z tego 14-dnlowego pobytu: o 
Wilnie, o studentach, dla któ­
rych mieliście wykłady, o wszy­
stkim, co Państwa zainteresowa­
ło?

/  —  W  W iln ie  je s te śm y  p o  
ra z  p ie rw s z y . M ów ić, o  tym , 
d la c z e g o  ch c ie liśm y  zoba­
cz y ć  t o  m ia s to  n i e  m a ch y ­
b a  p o trz e b y : z a p o z n a n ie  s ię  
ź  W iln e m , z  j e g o  p rzesz ło ­
śc ią  h is to ry c z n ą  n a le ż y  t r a ­
k to w a ć  ja k o  n ie z b ę d n y  e le ­
m e n t e d u k a c j i  k u ltu ra ln e j  
k a ż d e g o  P o la k a . S ta ló w k a  
W ile ń sk a , ch o c ia ż  t a k  b a r ­
d z o  -p o d u p ad a ją ca , je s t  nam , 
m ie sz k ań c o m  . K rak o w a , n a j ­
b liższa . W a r td  b y ło  o d e rw a ć  
s ię  o d  z a ję ć  n a u k o w y c h , 
.w arto  b y ło  je c h a ć , a b y  zo ­
b a c z y ć  i p o z n a ć  t o  w sz y s tk o  

g — ^ p o w ied z ia ła  p a n i  I re n a  
Sjpotka-

n ie  w  Z w ią z k u  P isa rz y  Lit­
w y  z  p o e ta m i z  s e k c ji  p o l­
s k ie j  p p .  A lin ą  L asso tą , Leo­
k a d ią  K o m aisżk o , A le k san d ­
rem  Ś n ie żk ą  i A le k san d re m  
S o k o ło w sk im  b y ło  p raw d z i­
w y m  p rze ż y c ie m . Podczas

p o b y tu  w  red a k c ji „K uriera  
W ileń sk ieg o "  poznaliśm y  też  
p a n a  Jó zefa  Szostakow skie­
go . z  z a in te reso w an iem  czy­
ta liśm y  je g o  p o e z ję ' z  tom i- 
ka-, k tó ry  n am  podarow ał. 
J a k o  h is to ry k a  in te reso w a­
ły  m n ie  litew sk ie  a rchiw a. 
C ieszę  się , że  m ia łam  m ożli­
w o ść  zap o zn an ia  s ię  z  w aż­
nym i d o k u m en tam i h isto ry ­
cznym i, do tyczącym i sto­
su n k ó w  polsko-litew skich .

|  —  A  o  s tu d en tach , k tó ry m  
w y k ła d a łe m  l ite ra tu rę  d la  
dz iec i - —  gj pow iedz ia ł prof. 
M a cie j K aw ka —  powiem , 
ż e  o n i ćh cą  u czy ć  s ię  po  
p o lsku , c a ły  czas m ów ią 
ty lk o  p d  p o lsk u . 1 ' fyr gm a­
c h u  p rz y  uL S ubocz 5 sły ­
szeliśm y  d o b rą  po lsk ą  - m o­
w ę . T u ta j p rzychodzi in te li­
g e n tn a  i a m b itn a  młodzież, 
g a rn ą c a  s ię  d o  w iedzy, p ra ­
gn ąca. s tu d io w ać  w  języku 
o jczystym . 
t — Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO,

Fot. W alery Charin

Spółdzielczość i konkurencja
^^todnienia samodzielność pow oduje stra ty  Prywaciarz 
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^ 'e w i e l k a

k a w ia re n k ę  (b a r  k a w o w y  
ju ż  je s t) .  P o d  je d n y m  d a ­
c h e m  z n a la z ło  s ię  w  tęjft sp o ­
só b , k i lk a  ró ż n y c h  o rg a n iz a ­
c j i  sp ó łd z ie lc z y c h . I k a ż d a  
m a  sw e g o  d y re k to ra ,  g łó w n e ­
g o  k s ię g o w e g o   ̂ itd . L o g ik a  
p o d p o w ia d a :  t rz e b a  s ię  p o ­
łąc z y ć . p d  1 k w ie tn ia  —  p o ­
łąc z y li s ię . N ib y  ta k  sa rno , a 
w ydatJków  m n ie j.

C z y  n ie  z a  d u ż o  w  T ro : 
k a c h  b y ło  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w y c h ?  P o liczc ie  sam i: D om  
T o w a ro w y , T ro c k a  S p ó łd z ie l­
n ia  S p o ży w có w . , .Ż y w ien ie  
z b io ro w e " ' h u r to w n ia  i» n a ­
re sz c ie  w ie ń c z ą c y  w sz y s tk o : 
R e jo n o w y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie l­
ców .
' —  W  p o ło w ie  m a rc a  b y liś ­
m y  w  S zw ec ji —  o p o w ia d a  
p rze w o d n ic z ą c y  R e jo n o w e ­
g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie lcó w  
G ed im in a s  P a ż e re c k a s . —- 
T am  ta k ie j  o rg a n iz a c ji ,  jak  
n asza , s łu ż ą c e j  z ą  o g n iw o  
p o ś re d n ie  m ię d z y  sp ó łd z ie l­

n iam i re jo n o w y m i a  ce n tru m , 
n ie  m a. W  k a ż d y m  re jo n ie  
d z ia ła  je d n a  sp ó łd z ie ln ia , a 
w  c e n tru m  —  fe d e ra c ja  
sp ó łd z ie ln i. P rzy zn am , w s ty ­
dz iliśm y  s ię  o p o w ia d a ć  p  
sw ym  - ,rozd lrobn ien iu ' ‘ - i  ‘o  
w y so k ic h  k o sz ta c h  u trz y m a ­
n ia  k i lk u  zesp o łó w  k ieró w - 

|  ■ 'nicznych tam , g d z ie  u  Szw e­
dów  rząd z i jed en .

P o  p o w ro c ie  d o  do m u  za­
b ra n o  s ię  d o  reform ._JPrzede 
w szy stk im  T ro c k a  S pó łdz ie l­
czość S po ży w có w  „W chłonę­
ła"  w  s ie b ie  p rze d s ięb io rs t­
w a  ż y w ie n ia  zb io ro w eg o . ’ I 

; |  co  —  g o rze j s ię  d z ie je?  W c a ­
le  n ie . J a k  ż a r tu ją  k u c h a rz e  
w  W y so k im  D w orze, d aw n ie i

p o  m a s ło  w y s y ła n o  s p e c ja l ­
n y  sam o ch ó d , d o  hurtow ni*  a 
o b e c n ie  c h o d z i s ię  o b o k  do  
sk le p u . H u r to w n ia  —  w  o d ­
le g ły m  k o ń c u  r e jo n u ,  a  s k le p  

. —  n a  p a r te rz e  d o m u , w  k tó ­
ry m  z n a jd u je  s ię  s to łó w k a . 
O szczęd n o ść!

H u rto w n fę  w ch ło n ęła* ' R e­
jo n o w a  S p ó łd z ie lczo ść  Spo- 
żyyrców ; ■ Jflk o t ( ^ t a tn i . r> osta-, 
n o w ił  s ię  p o łąc z y ć  zesp ó ł 
D om u T o w aro w eg o . O b e c n ie  
w  T ra k a c h  są  d w a  biura* za ­
m ia s t p ięc iu .

T a k y ^ le  = w ^S zw ec 4i ’ *w> '■ka-» 
żd y m  re jo n ie  je s t  p o  jed n y m  
b iu rze? .. Tiu są  z astrzeżen ia . 
P o  p ie rw sze , n ie  je s te śm y  
S zw edam i. R u szy liśm y  z 
m ie jsc a  —  ju ż  d o b rze . Po 
d ru g ie , r e jo n  tro c k i  —  to  
k i lk a  m ias t i  w ie lk ic h  o s ie ­
d li, g d z ie  is tn ie je  w ła sn a  
sp ó łd z e lcz o ść  sp o ż y w c ó w  i 
n a  ra z ie  p o trz e b u ją  m ię d z y  
so b ą  łączn o śc i n a  s k a lę  re -  

. jo n o w ą . C zy  rzeczy w iśc ie  
p o trz e b u ją  —  p o k a ż e  n a jb ­
liższy  sezo n  h an d lo w y . Poza 
ty m ; n ie  wacrto ś le p o  k o p io ­
w a ć  n a w e t n a jle p szy c h  w zo­
ró w . D o św iad czen ie  dow odzi, 
ż e  lep ie j sp ra w d z ić  n a  p ra k ­
ty c e  d w a  trz y  w aria n ty , a  
d o p ie ro  w te d y  W ybrać n a j ­
o d p o w ie d n ie jszy  w  m ie jsco ­
w y c h  w a ru n k a c h . „N aw arzy ć  
p iw a "  ła tw o , a  r e jo n  tro c k i 
—  d ru g i  p o d  w zg lęd em  w ie­
lk o śc i i za lu d n ie n ia  w  re ­
p u b lice , d ru g i p o d  w zg lędem  
o b ro tu  to w aro w eg o . W  p rz y ­
p a d k u  n fep o w d zen ia  s tra ty  
będ ą  o lb rzym ie. N a  raz ie  
ied n o cza  s ię  sp ó łd z ie ln ie  sp o ­
ży w có w  L am dw arow a i G rze­
gorzew a.

D o św iadczen ie  spó łdz ie l­
ców  szw edzk ich  zo stan ie  o- 
m ów ione  n a  s tre fo w y ch  na- 
la d a c h  w  ca łe j L itw ie. Z a­

rz ą d  S pó łdz ie lczośc i S pożyw ­
c ó w  l i t w y  z a p ro p o n u je  ich  
u cz es tn ik o m  k ilk a  w a ria n tó w  
re o rg a n iz a c ji:  o m aw ia jc ie  i 
w y b iera jc ie»

O b e c n ie  h an d e l, ja k  i i m y  
w szy scy , p rze ż y w a  c iężk ie  
czasy.* D la teg o  m oże  dziw ić  
fak t, ż e  tro c c y  sp ó łd z ie lcy  
d o ść  d u ż o  p ien ię d z y  in w es­
tu ją  w  r e k o n s tru k c m .ę w ^ c j  
sk lep ó w . P rzy k ład o w o , jed e n  
p ro je k t  o d n o w y  tro c k ie j  g a ­
s tro n o m ii k o sz to w ał 350 tys. 
ta lo n ó w . Z a k o ń czen ie  rek o n - 
sŁr,ukc.fiw res tau cac jit!  PoęWor, 
n ie  c o  n a jm n ie j 1Q milio-> 
n ó w  ta lo n ó w . N a s tę p n y  —  
sk le p  w arzy w n iczy . "

—  Z ac ią g n ę liśc ie  k red y ty ?
—  W y k o rz y s tu je m y  g łów ­

n ie  w łasn e  ś ro d k i —  od p o ­
w ia d a  G. P o ż^ reo k as  —  cho­
c ia ż  n ie  je s t  to  ła tw e: zysk  
za  d w a  m ie s ią c e  w y n ió sł 10 
m ilionów . N ie  in w e s tu ją c  
p ien ię d z y  w  ro zw ó j o ddam y 
w szy s tk ie  p rzy sz łe  zyski 
k o n k u ren to m .

—  W y b a cz y  Pan. lecz  k o n ­
k u re n tó w  n a  raz ie  n ie  w i­
d ać. N a jw y ż e j lu d zie  p rzy  
sk le p a c h  s p rz e d a ją c y  z  za ­
im p ro w izo w an y ch  lad  w szy­
s tk o  — • o d  m le k a  p o  bu tk i 
d z iecięce, o d  podnośników , 
p o  zu p y  w  proszku ...

—  W y  n ie  w idzicie , a  m y  
m usie liśm y  w y rzec  s ię  25- 
p ro cen to w e j m arży  n a  m le­
ko , j a ja  i n iek tó re  inne a r ­
ty k u ły . W ła śn ie  z  pow odu

-  zm n ie jszen ia  o b ro tu  w  sk le­
p a c h  dz ięk i te j u licznej k o n ­
k u re n c ji.  W  T ro k ach  stosu­
je  się^ ty lk o  dz iesięc ioprocen­
to w ą  n adw yżkę . P ełną p a rą  
o d b y w a  s ię  I przeksz ta łcan ie  
b y łeg o  s ld ep u  gospodarczego 
w  gastro n o m ię  p ryw atną . 
Będzie to  sk le p  n a  m iarę  e u ­
ro p e jsk ą . ''A w ięc  i  m y  m u­
sim y  p o lepszyć w y stró j, a- 

sortym enit, ku lttfrę . obsługi. 
S łow em , rozpoczynam y okres, 
g d y  n a jsu ro w szy m  kon tro le­
rem  h a n d lu  s ta je  s ię  n ie  ja- 

[>^kj| oo£pek to r lecz ko n su ­
m ent. J e ż e l i  b ędzie  z  czegoś 
n iezadow olony , p o  p rostu  
p ó jd z ie  do  ko n k u ren ta .

>—  Jęszcate jed n o  py tan ie:
> w jak ą j cześć-' .rYnkiU. zam ierza 

zachow ać spółdzielczość spo­
żyw ców ? P rzecież  z ryrnku 
p ró cz  h a n d lu  państw ow ego 
sk o rzy sta  ferm er, pryw aciarz , 
u liczn y  sprzedaw ca.

- - ^  H andel p aństw ow y w  
re jo n a c h  n ig d y , n ie  b y ł n a ­
szym  pow ażnym  kon k u ren ­
tem . Z ajm ow aliśm y  60— 70 
p roc. ry n k u . A le  tych  pozy­
c j i  w  przyszłości n ie ' u trzy ­
m am y. P rzyk ładow o w  Szwe- 

i c ii  spółdzielczość m a zaled­
w ie  25 p roc. rynku, reszta 
n a leży  d o  p ryw aciarza.

G łów na p rzew aga spół­
dzielczości —  um iejętność 
sp rzed an ia  to w aru  nieco  
tan ie j, o trzym ania  zysku n ie  
o d  .cen y , lecz od obrotu. 
O rien tu jem y  się n a  m aso­
w ych  konsum entów . Przeży­
jem y, jeżeli po trafim y ich 
zain te resow ać . A lterna tyw y 
n ie  m a.

Ju rij SOBŁIS

Gościem „Śród“ —  Leszek Długosz
Dziś o  godz. 17.00 w ramach Śród Literackich w wileń­

skiej Celi Konrada odbędzie się wieczór poezji śpiewanej w 
wykonaniu Leszka Długosza '(Kraków).

Serdecznie zapra&zanl są wszyscy miłośnicy poezji. Wstęp 
wolny.
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—I Podbrodzie to  n iew ielk ie m ia­
steczko n ad  jed n ą  z  n a jczy st­
szych n a  Litw ie rzeczek Zejmia- 
ną. A  ja k  się mówi, gdzie rze­
ka czysta i zim na —  tam  ludzie 
m ają do b rą  duszę i gorące serce,

Od dziesięcioleci m iasto żyło 
w łasnym i problem am i, a uzbie­
rało  się ich  sporo. Z am ieszkują 
tu  ludzie różnych  narodow ości 
 Polacy, Litwini, Rosjanie, Bia­
łorusini. J ed y n ie  dzięki od ­
rodzeniu narodow em u n a  Lit­
w ie  Polacy  z  P odbrodzia  zaczę­
li. się in teresow ać k u ltu rą  n a ro ­
dową. N a  tej g lebie odrodziła 
się szkoła po lsk a  (pisał o  tym  

,m._in,/ , JfCiirier W ileńsk i"). Zaczę­
ły pow staw ać też  polskie zespo­
ły twórczości am ato rsk iej. O  je ­
dnym  z  osta tn ich  '  k oncertów  
chciałbym  poniżej opowiedzieć.

\V  tym  d n iu  m iasto -było ra­
czej puste. N ic dziw nego, dirógi 
dzień W ielkanocy,, św ięta, k tó re

I ludzie spędza ją  . zazw yczaj 
z rodzinam i. Pam iętali jed n a k  o 
w cześniej zapow iedzianym  . k o n ­
cercie. J u ż  godzinę p rzed  roz­
poczęciem  w szystk ie drogi p ro ­
w adziły  d o  ośrodka ku ltu ry .

S a la  by ła  '  w ypełn iona  po 
brzegi. Unosi" się kurtyńa» i oto 
p od  dźw ięki poloneza w ychodzą 
zespoły  taneczne  — m łodsze i 
starsze grupy  >Podbrodzkiej Szko­
ły Ś redniej n r  1, g ru p a  tan ecz ­
n a  zespołu „Ż ejm iana". P łyną 
w zruszające słow a:

Piękny k ra j podbrodzki. 
Dźwięczne o jców  pieśni 
C o w  w ileńskie s ti ony 
Poprzez w iek  przenieśli 
N as n ie  zgubi znow u 
Pycha, żal, n iezgoda.
Póki ży je  jnofwa 
Żyje  duch  narodu .
N ie  zaginieni' w  św le d e  
Ziemi n ie  porzucim ,

Póki nasze dzieci 
P olskie pieśni nucą.

Dzieci polsk ich  k la s  pow itały  
sw y ch  rodziców  i dziadków . Na 
scen ie  panow ie  Bolesław  M ar­
kow icz i K onstan ty  S iem aszko —  
ulub ieńcy  publiczności. T o  ich  
ob ecn o ść  ożyw ia s a l ę r f e a ą  Bo­
les ław a zna  k ażd y  —- . je s t  ju ż  
n a  e inery tu rze , a le  w iele  potrafi 
zrobić . Jeszcze  p racu je , a le -n a j ­
w ażn iejsze , że p rzez  całe  życie  
tow arzyszy  m u p iosenka. Pan 
K on stan ty  t o  m uzykant, śp iew ak 
zabaw ia gośc i n a  licznych  w ese ­
lach. D uet opuścił sc en ę  b u rz li-^  
w ie  ok lask iw an y , * obd aro w an y  
w iązankam i kw iatów . Zam ienia 
go ch ó r zesp o łu  „Żejmiana*- z* 
p io sen k ą  „Z achodzi s ło n eczk o 1', 
„Jeszcze  je d e n  m a j" , a  potem  
k o le j1 n a  c h ó r 1 - dźietfięćy; k tó ty  
w y k o n u je  p ieśn i „Szła dziew e­
czka d o  laseczka", „Polskie kw ia­

ty " , „K rakow iaczek ci ja " .  I 
już  n a  scen ie  g ru p a  taneczna 
„2 e jm ian y “ z, s iarczystym  o- 
iberMem, p o  nim. —  p o lka  w  
w y k o n an iu  s tarszej g ru p y  dzie­
cięcej. -I tak  p onad  d w ie  godzi­
ny . S łuchaliśm y "  p ieśn i: „Na 
w ójtow ej ro li" , „Za 'górami'*, 
„H ej sokowy", „Dziś d o  ciebie 
p rzy jść  - n ie  m ogę", „Hej, tam  
pod lasem ", „Miałam b ab a  ko g u ­
ta" , „Tam  gfcizie W ile n k a ".

P o d o b ał s ię  w idzom  w o ­
k a ln o  -  in strum en talny  zes­
p ó ł p o d  k ierow nic tw em  Zbi— 
gniewa- Jedzińsk iego . W yko­
n u j  ̂ on^'wyłącznie- polskie płotem 
senk i a rad io  „Znad W ilii"  ju ż  
zap isa ło  n iek tó re  z  nich. Pod­
czas 'k o n c ertu  w y stąp ił ' także że-' 
ńsk i zespół w okalny  S r e b r n e  
g łosy", k tó re  rzeczywiście- są 

i:
J e d n ak  w szystko  m a sw ój k o ­

niec. O to  kon feran sje rzy  dzięku .
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„Przegląd Wschodni “ — o Ukrainie
O k o ło  15 m ilionów naszych  ‘ 

rodaków  polsk iego  pochodzenia, 
mieszka- poza granicam i M acie-1  
izy . W edług  sp isu  ludności p rze ­
prow adzonego w  1989 r., Uk- 
>xaAnę»« ^zam ieszkiw ało sen ogółem  
219,2 tys. Polaków. N ajw ięcej 

w  obw odzie ży tom iersk im  — 
69,4 tys. A le  ty lk o  27,5 tys. Po­
laków  w  repub lice  podało , że 
posługu-je się język iem  o jczy­
stym . N ajw iększe skup iska  n a ­
szych roda&ów zn a jd u ją  s ię  w e 
w spom nianym  ju ż  obw odzie ży­
tom ierskim , chm ielnickim , lw o­
wskim, W innickim o raz  K ijow ie.

W łaśn ie  ’ tem atow i U krainy  
jest poświęconym  „Przegląd 
W schodni" tom  1 zeszyt 4  za 
1991 r. (nadszedł d o  n a s  z o- 
póżnieniem). O tw iera  go  a rty ­
kuł P io tra  E berhard ta  pt. „Prze- 
jn ia n y  narodow ościow e n a  U k­
rain ie  w  la tach  1970—1989", z 
k tórego zaczerpnęliśm y pow yż­
sze liczby. ' A u to r, Oczywiście, 
nie zawęża tem atu  d o  sp ra w  
m niejszości polskiej w  te j rep u ­
blice. O bszernie an alizu je  on  
leritbencje dem ograficzne zarów ­
n o  w e  W schodniej ja k  i Zacho-/ 
dniej U krainie, pokazuje, jak  
z w ie s z a ł  s ię  w  m inionym  ok­

resie1"  w pfyw  - Języka ro sy jsk ie ­
go, an a lizu je  sy tu a c ję  U k ra iń ­
ców  i  in n y ch  g ru p  n a ro d o w o ­
ściow ych.

K o le jn y  zam ieszczony w  k w a ­
rta ln ik u  ' a r ty k u ł  S tan isław a S ła­
w o m ira  N ic ie ja  p t. „S ew eryn  
G oszczyński. P iew ca U k ra in y ” i 
•jego k u lt w e  Lw ow ie" tra k tu je  
o  S ew eryn ie  G oszczyńskim , a u ­
to rze  pow ieści p o e ty ck ie j „Za­
m ek K an io w sk i" , k tó ry  w spó l­
n ie  z B ohdanem  Z aleskim  stali 
s ię  tw órcam i tzfw. u k raiń sk ie j 
szkody rom antyzm u w  l ite ra tu ­
r z e  polsk ie j, jeg o 'fa sc y n a c ji  ko- 
zacczyzną. T em at d o p e łn ia  p u ­
blikacja! D anu ty  Sosnow skiej pt. 
„Przesłanie W e m y h o ry . O  ro ­
m an tycznej fascynaicji U k ra in ą" . 
A u to rzy  śledzą s tosunk i polsko- 
u kraińsk ie , w  pew nym  stopn iu  
rozbujają polsk i m it. o  jed y n ie  
rom antycznym  obszarze  tam ty ch  
ziem, p rzy p o m in ając  b u n ty  XIX- 
w ieczne chłopów  przec iw ko  P o . 
lakom , po  części in sp iro w an e  
p rzez w ładze carsk ie , zo staw ia­
ją c  p y tan ie  przebaczen ia  krzyw d 
p rzez o b ie  s tro n y  ukraińską 

- i polską.
C i, k tó rz y  s ię  in te resu ją  h is­

to rią  now ożytną zn a jd ą  w  „ P rz e ­

g lądz ie"  p u b lik a c ję  Je rzeg a  J a ­
ru ze lsk ieg o  „Z arch iw alió w  M i­
n is te rs tw a  S praw  Z agran icz­
n y c h "  zaw iera ją c ą  d okum enty  
p rzek azan e  za ledw ie  ro k  tem u 
z W aszy n g to n u , a  d o ty czące  
m ate ria łó w  zgrom adzonych  w  la ­
tac h  30 p rzez  k o n su la t w  C h a r­
k o w ie  —  o  s tan ie  polskości n a  
U kra in ie , g en ezie  M archlew sz- 
czyzny. N atom iast Rom an 
D zw onkow ski SA C w  sw ym  a r ­
ty k u le  p isze  o  s ta ra n ia c h  o  re ­
je s tra c ję  p a ra fii kośc io łów  w  
M u k ran o w ie  P odleśnym  i Słob- 
k o w cach  n a  U k ra in ie  w  la tach  
1963— 1990, p rzy tacza jąc  lis ty  
p a ra f ia n  do  K. C zern ienk i i J . 
A ndropow a.

Nde sposób  zasygnalizow ać 
w szystk ich  p u b lik ac ji z a w a r­
ty ch  j w  ty m  tom ie. O prócz 10 
a rty k u łó w  naukow ych , d o k u ­
m entów  i  m ateria łó w  a rch iw a l­
nych, C zy te ln ik  zna jdz ie  Szereg 
recenz ji, w  tym  na- k s iążk ę  M a r­
celego  K osm ana „O rzeł i P o­
goń. Z  d z ie jó w  p o lsk o  - litew ­
sk ich  XIV— XX w ." o raz  na 
książkę M iko ła ja  Iw an o w a-„P ie ­
rw szy n a ró d  u k a ran y . Polacy  w 
Z w iązku Radzieckim  1921— 
1939". - Józef SZOSTAKOWSKI

Wreszcie —  informacja, usługow a
N iedaw no na ulicach W ilna 

pojaw iły się afisze, k tó re  in fo r­
m owały, że jeżeli k toś chce  do­
wiedzieć się, gdzie łata  s ię  b u ­
ty, napraw ia  samochód, Ubezpie­
cza n a  życie czy rem ontuje  m ie­
szkania .— m usi zatelefonow ać - 
pcd nr. 41.45-40 i  tam  w ytłu ­

m aczą m u dokąd  m a się zw ró- 
ęić., A  w ięc  to, o  czym  pisaliś­
my sw ego  czasu , a m ianow icie, 
o  b raku  w  m ieście usługow ej 
służlby inform acyjnej, w  końcu 
zostało zrealizow ane. 

Inform ow ania k lien tów  o dzia­
łalności- róznybh służb i- p lacó­

w ek  usługow ych  p o d ję ła  s ię  fir­
m a „C ele" (Cela) z  R. Labona-, 
sem  n a  czele. N a razie zakres in ­
form acji je s t n ieduży, d o ty cz y  
ty lk o  30 firm  i zakładów , a le  z 

'  czasem  spółka ma zam iar o g a r­
nąć 'w szystk ie przedsiębiorstw a 
i zak łady  usługow e m iasta. .O d­
b ie ra ją c  telefony  klientów , spó­
łka u sta la  jednocześnie  jak ie  słu ­

Polecono zarejestrował? jeszcze 

trzech deputowanych
(Dokończenie ze str. i.)

m ow anie g łosów  w  dzielnicach 
w yborczych), n a  co  GK W  zwra­
ca ło  uw agę kom isji rejonow ej.

D laczego ty lk o  te raz  GKW  po­
stanow iła  „zw rócić uw agę" na 
kary g o d n e  fak ty  łam ania usta­
w odaw stw a, o  których" się mówi 
bodaj żę od początku m aratonu 
w yborczego n a  W ileńszczyźnie?
Ponadto- popraw kę do ordyna- 
cj i "w y b o rcze j, rozw iązującą rę­
ce GKW , pow ziętą 25 m arca br. 
s tosu je  się z  żółw ią operatyw ­
nością. N iezadow olony decyzją, 
k tó ra  zapadła, członek GKW 
A lbertas 2ILINSKAS stwierdził, 
że kom isja  n ie  w yw iązała się ze 
sw ego zadania. Zdaniem  posła 
n a  S e jm '  Zbigniew a SIEMIENO- 
W ICZA tę  sporną spraw ę obie­
k tyw nie  m ogłaby w yjaśnić ko­
m isja  z P arlam entu Europy, k tórą  
p lan u je  zaprosić Leonarda SAP- 
KIEWICZ, k an d y d a tk a 'd o  rad y  re­
jonow ej, k tó ra  uzyskała w  Ru- 
k o jn iach  większość głosów, u- 
w aża, iż została tam  w ybrana.^

nie

kańcow r  t

W Ę s
odbyły g g j  |

żby są potrzebne m ieszkańcom  
W ilna i k o n tak tu je  się z tako­
wymi. W pisan ie  do rejestru  
„C eli"  kosztuje. - W ielk ie  przed­
sięb iorstw a płacą m niej w ięcej 
3  tys. talonów , drobne, indywi­
d u a ln e  d o  500.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA ,

jonowej * o '

Itandyd**8 
T1SA- (jpH 

y /a o r t Ś /T i

m m kj
y r
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Dq SEJMU REPU BU K .I LITEW SKIEJ 
bOZWIĄZANIU w i l e ń s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j

ctwo W ileńskiej Rady M iejskiej. 
Przyznając; że W ileńska Rada 
M iejska" popełniła wiele naru­
szeń ustaw, jednocześnie nowe 
kierownictwo : W ileńskiej Rady 
M iejskiej poprosiło o  stworzenie 
mu możliwości, by  samo mogło 
poprawić popełnione naruszenia. 
Zwróciłem się do deputowanych 
do W ileńskiej Rady M iejskiej z 
prośbą o odwołanie decyzji W i­
leńskiej ̂ Rady M iejskiej, w któ­
rej określili oni uchwałę Sejmu 
Republiki Litewskiej za niema- 
jącą  znaczenia i -zobowiązanie 
się do wykonywania ustaw Re­
publiki Litewskiej. Proponuję 
Sejmowi Republiki litew skiej 
pow tórne ''rozpatrzenie punków 
1, 2  i 3 uchwały Sejmu Repub-

I  sejmu Republiki Li- ’ 
^ 2 |j l  [5 kwietnia 1993 r. 
r ^ . ^ i iS w i l e ń s k i e j  Ra- 
I jfijektórych śtod<
M̂pt»wy|Bfllw>dku I  S®|  jfijgC I o wprowadzeniu 

sza^ądrania na 
“K S  miasta zanim nie  zO- 

uwuttowana nowa W i- - 
! Trfa Miejska powitano 

ostrej upolltycz. _
'  Jęskusjj- Ni« I podejmu- 

M p  miajenia inicjatorów te- 
< “'meda i «®ny  ich P0**^ 

“̂  jednakie należy przy- 
I f t e  aoególnie trudno by- 

|  Sejmie R epubliki 
L  ł ° S  dostatecznie -wyważo- 

w takich warunkach. 
%ię do mnie kierowni-

DO WILEŃSKIEJ RADY MJEJSKIEJ 
w S P R A W IE  UCHWAŁY WILEŃSKIEJ RADY 

M IEJSKIEJ' „ 0  DALSZEJ PRACY WILEŃSKIEJ 
RADY MIEJSKIEJ"

l u n  Republiki litewskiej 15 
■ B  1993 r. przyjął “chwa-
l ^ o  rozwiązaniu W ileńsk ie jIŁ; Nfiejskiej i niektórych 
i H  lopmwy poraądku w
r ^ d a d i " .  W  myśl pm **u 
K I  uchwały rozwiązano Wi- 
r J ą  Radę Miejską i na tery- 
ihiDin miasta'wprowadzono bez- 
Łednie: zarządzanie u  zanim- 
K a tu je  cię nowa W ileńska 
■uijjyfiejfiW. Na okres bezpoś- 
ISego zarządzania na teryto- 
( 0  miasta Wilna zawieszono
Krajanie ustawyRepubliki Lite-
t^ e j  o podstatfacfi Samorządu 
Łrytorialnego.
W 16 kwietni! 1993 r. W ileńska 
Kbia Miejska przyjęła uchwałę 
Bdakzej pracy Wileńskiej Ra- 
K  Miejskiej", w której przyto- 
■oaq uchw^ę Sejmu Republi- 
I  ti Litewskiej uznano za nie ma­

jącą znaczenia. Postanowiono 
również, na  podstawie artykułu 
7 - Konstytucji Republiki Litews­
kiej, kontynuować pracę i pro. 
sić posłów na Sejm Republiki 
Litewskiej o zwrócenie się do 
Sądu Konstytucyjnego Republi­
ki Litewskiej, alby potwierdził 
on, że uchw ała Sejmu w  sprawie 

^rozwiązania « W ileńskiej i Rady. 
Miejskiej nie jest ważna od 
chwili je j przyjęcia.

K o n sta tu ję ,-że  taka uchwała 
W ileńskiej Rady M iejskiej nie 
jest prawna.

A rtykuł 105 K o ^ y ^ u ę ji Re-; 
publiki Litewskiej ustala, że Sąd 
Konstytucyjny rozpatruje i po­
dejm uje decyzję, czy przyjęte 
przez Sejm  akty  nie są sprzecz­
ne z Konstytucją Republiki Li­
tewskiej. A rtykuł 106 Konstytu­
cji upraw nia do zwrócenia się

liki Litewskiej z 15 kwietnia 
1993 r. „O rozwiązaniu W ileńs­
kiej Rady Miejskiej i niektó­
rych środkach poprawy porząd­
ku w samorządach". Jednocześ­
nie proponuję rozpatrzenie moż­
liwości odroczenia wykonania 
tych punktów zanim Sąd Kon­
stytucyjny Litwy nie w yda orze­
czenia.

W  poszukiwaniu dróg do Ug­
runtowania zgody na Litwie i z 
uwagi na  zapewnienia kierowni­
ków W ileńskiej Rady Miejskiej, 
że będą dążyli do zgody nfi Lit­
wie, proszę Sejm Republiki Li­
tewskiej o  rozpatrzenie możliwo­
ści pozwolenia W ileńskiej Ra­
dzie M iejskiej, b y  sama popra­
wiła popełnione błędy i naru­
szenia.

Prezydent Republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

. W ilno, 19 kwietnia 1993 r.

do I Sądu Konstytucyjnego w 
sprawie wydanych / przez Sejm 
aktów, rząd, co najmniej 1/5 
wszystkich posłów na Sejm, jak  
też sądy.

Dlatego W ileńska Rada M iej­
ska przekroczyła swe kompeten­
c je  i przyjęła uchwałę, której 
ustalenia są sprzeczne z Konsty­
tucją Republiki Litewskiej, 

.Oceniając skutki prawne 
wspomnianej uchwały Sejmu Re- 

. publiki Litewskiej i uchwały 
W ileńskiej Rady M iejskiej za- 

.. lęcam W ileńskiej Radzie M iejs­
k iej, by anulowała swą uchwa­
łę  O dalszej pracy W ileńskiej 
•Rady M iejskiej *' i zwróciła się 
do Sejmu Republiki Litewskiej 
z  prośbą o zawieszenie ważno­
śc i-punk tów  , lr—3. .uchwały Sej­
m u Republiki Litewskiej „O 
rozwiązaniu W ileńskiej Rady 
M iejskiej i n iektórych środkach 
popraw y porządku w  samorzą­
dach".

Prezydent Republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS

Fot. W. Charin

Kie Oddziału ZPL I Dziś w bankach litew skich

?e | _

0 ^

fcj'*j'6ii« w lokalu Kowien- 
E to  ZPL odbyło się

z Dyrektorem Gene- 
t L , “Apartamentu ds, naro- 

Haliną Kobeckaite, spo- 
K r J  polskiej Kowna. W 

uczestniczyli także go. 
|M  i  — kompozytor,
■ W  |§ |  Rudziński, solistka 
T fcW I*elk*ego w W arsza- 

Skoczylas oraz pla- 
I fo Jankowska.
■ H m  » y -
P i w .  praei p°nią h .
TS* „T J J W ą z a la  się dys- 

®*tualne tematy, do- 
■ il^.zycia  kulturowego
fcb m - n^rod°wyclv
BNfa l  e kończyło się wspa. 
IJ] u- n̂ erlem, na który Zło- 

0fy pl0f- W - Ru- 
Ł^oczviW Vry^onaniu Jadwi- 

oraz utw ory ' S. 
R  artv«i ^y^onaniu kierów. 
H>. kowieńskie -

f  ^°*d°rys tycznego 
1l  **ika hłere»y Chmielewskiej. 
K rfriy zyjeraność sprawił 

wszystkich 
8P°lkania przepro- 

%  D,I«  ptol. W . Rudziń-

pr an tew icz . 
Kowieńskiego 

i Oddziału ZPL

Litewski kom ercyjny ,,Vytls" 
(20.IV.): dolar — 517 (skup), 
528 (sprzedaż), m arka niemiec­
ka — 312.20 (skup). 232.13 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

W ileński komercyjny: dolai
—  520 (skup), 529 (sprzedaż), 
m arka niemiecka — 315 (skup), 
321 (sprzedaż), rubel rosyjski —- 
t).62 (skup), 0.64 (sprzedaż).

„Litlmpex": dolar — 517
(skup), 528 (sprzedaż), marka

-niem iecka — 313 (skup), 322 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.64 (sprzedaż).

Innowacji: dolar — 518
(skup), 528 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 312 (skup), 32,2 
(sprzedaż).

,,Lietuvo8 verslas*-*: dolar - '— 
517 (skup), 530 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 315 (skup), 323 
(sprzedaż), rubel rosyjski -s-  
0.60 (skup), 0.70 (sprzedaż).

Narodowy bank 
litewski
luftalił na  21—27 kwietnia br. 

j nasłępująoy stosuqek talona do j walut państw cfccydh. uwzględ­
niany przy rozliczeniach bucjial- 
teryjnych:

Funt brytyjski 
Dolar australljaki 
Szyling austriacki 
Rubel białoruski 
Frank belgijski 

I Korona duńska

I Do I od redakcji I

DLACZEGO MOJE 
NAZWISKO  

JEST POMIJANE?
Szanowny Panie Redaktorze, 
Niedawno na łamach Pańskiego 

„Kuriera Wileńskiego" ukazała się  re­
cenzja, dr Mieczysława Jaokiewlcza 
z Olsztyna, na temat tomików poetyc­
kich — Pani Leokadii Komaiszki j 
Aliny Lassoty, których byłem vyydaw- 
pąT Pan Jackiew icz w liście do mnie 
tak pisze: „Recenzję zbiorków Lasso­
ty i Komaiszki w „Kurierze” wydruko­
wali, ale wykreślili Pańskie nazwisko 
i istotne sformułowania. Tekst, który 
został —  do niczego nie, podobny. 
Nie wiem kto to zrobił”. Wobec takich 
praktyk redaktora odpowiedzialnego 
nie mogę być obojętny. Przecież to 
stare stalinowskie metody, z którymi, 
m yślałem , że  „Kurier W ileński” 
dawno już zerwał. Sprawa pierwsza, 
którą Pan Redaktor może jest w sta­
nie mi wyjaśnić? Dlaczego moje naz­
wisko od pewnego czasu na łamach 
Pańskiego organu celowo jest pomi­
jane lub wykreślane? Czy dlatego, że 
nie wchodzę w układy z żadną grupą 
zwaśnionych wileńskich poetów? 
Czy d lateg o , ż e  wszystkim bez 
różnicy chcę pomagać? Czy dlatego, 
że w Zielonej Górze w Bibliotece Wo­
jewódzkiej tworzę ogólnopolskie ar­
chiwum związane z działalnością 
kulturalną Polaków na Litwie? Czy 
dlatego, że  propaguję poetów wi­
leńskich i chcę im wydać antologię z 
prawdziwego zdarzenia, a  przedtem 
walczyłem przez cztery lata o publi­
kację na Litwie pierwszej zbiorowej 
ich kiążki? Czy może dlatego, że os­
tatnio wysłałem do Wilna cztery paki 
leków o wartości ponad siedem milio­
ny złotych? Druga sprawa to krzywda 
moralna wyrządzona poetkom. Na 
otarcie łez wysyłamy im, na prywatne 
adresy, przynajmniej kopie recenzji.

S ą  też  inne niedorzeczności,

które należy sprostować. Z artykułu 
A. Sokołowskiego: „VVokół sekcji lite­
ratów polskich" <K.W. środa 10 luty 
1993, nr 26) wynika, że niektórzy wi­
leńscy literaci nie wiedzieli o powsta­
niu Polskiej Sekcji przy Związku 
Pisarzy Litwy. Z tym nie mogę się 
pogodzić. Przed powstaniem sekcji 
Zarząd Związku Pisarzy Litwy 
zwrócił się do mnie o rekomendację 
polskich literatów.Podałem wówczas 
na piśmie wszystkich wileńskich po­
etów, którzy dziś już mają książki j 

' Pana Piotrowicza (bo nie wiem czy 
już coś wydał). O tej liście informo­
wałem zainteresowanych. Niech więc 
nie piszą bzdur, że nie byli zoriento­
wani. Mówiłem od początku, że jeżeli' 
chcecie być prawdziwymi literatami 
to wasze miejsce musi być przy 
Związku Pisarzy. Wyjaśniłem już na 
łamach polskiej prasy okoliczności 
powstania almanachu „Sponad Wilii 
cichych fal”. Jeżeli zajdzie potrzeba 
to napiszę o tym, z czyjej to przyczy­
ny nie ukazał się drugi almanach, a 
także i o innych sprawach. Przepra­
szam Panie Redaktorze za ten kielich 
goryczy, który musiał się w końcu 
wylać. Przebywając każdego roku w 
Wilnie odwiedzałem „Kurier Wi­
leński", gdzie czułem się jak u siebie 
w domu. Niestety, wszystkó wskazuje 
na to, że komuś zależy, abym się tam 
więcej nie pojawił, Odbiłoby się to 
ujemnie na sprawach, którfe dla 
wspólnego dobra, jako Polak z Ma­
cierzy staram się załatwiać. Będę 
więc wdzięczny Panu Redaktorowi 
za  o czy szczen ie  atm osfery i 
ukrócenie pożałowania godnych re­
dakcyjnych praktyk.

Z szacunkiem i pamięcią

Henryk SZYLKIN

Do szanow nego Pana Henryka Śzylkina

Oświadczam, że z całego tekstu 
p. M ieczysława Jackiew icza na­
desłanego z Olsztyna pozwoliłam 
sobie skreślić tylko i wyłącznie jedno 
zdanie. Zdanie, które (uważam) było 
po prostu niestosowne i wprowadza­
jące w.błąd Czytelnika. A brzmiało 
ono następująco (z tekstu p. Jackie­
wicza):

.Leokadia Komaiszko urodziła 
się w Bujwidzach, a nie w Bujwi- 
dzłaszkach", Jak napisał to  p. Szył* 
kin.

Tekst na łamach „Kuriera Wi­
leńskiego" był wydrukowany 21 sty- 
o zn ia  1993 r. P an  M ieczysław 
Jackiewicz bawił w tym czasie w Wil­
nie, również złożył wizytę w redakcji 
„Kuriera Wileńskiego". Ó to jedyne 

"(cytowane wyżej) skreślone z jego 
tekstu zdanie nie miał do redakcji 
żadnych pretensji.

Przykro mi, że to jedno zdanie z 
tekstu p. Jackiewicza wniosło tyle

nieporozumień i pańskiej niechęci dd 
„Kuriera”. 'Oczywiście, dobrze pa­
miętamy i wysoko cenimy -pańskie 
zasługi/położone na polu krzewienia 
polskiego słowa poetyckiego w Lit­
wie, o czym pisaliśmy niejednokrot­
n ie, począw szy od pierwszej 
'antologii „Sponad Wiłif cichych fal". 
Z czyjej przyczyny nie ukazał się 
drugi almanach - o tym nie jestem 
poinformowana Co się stało ż cztere- 

n ma pakami Jęków o wartości ponad 
siedem miliony złotych, które Pan 
przesłał do Wilna, w tym także nie 
jestem zorientowana. Orientuję się 
natomiast, że w redakcji naszego 
dziennika jest wiele osób, które po­
trzebują leków, ale które nigdy nie 
skorzystały z jakiejkolwiek bądź (pol­
skiej, litewskiej, czy tureckiej) dobro­
czynności.

Z poważaniem —
Ałwida BAJOR, 

kierownik działu literatury i sztuki 
„Kuriera Wileńskiego"

787.60
371.00

45.41
0.51

15.57
84.93

Ecu 629.35
Korona estońska 40.64
Peseta hiszpańska 4.53
Lir wioski . 0.33
Jen  japoński 4.61
Dolar USA 517.21
Dolar kanadyjski 410.68
Rubel łotewski 3.86
Korona norweska 75.06
Gulden holenderski 284.78
Frank francuski 91.91
Rubel rosyjski 0.66
Dolar singapurski 314.72
M arka fińska 92.08
Korona szwedzka 68.60
Frank szwajcarski 348.88
Karbowaniec ukraiński - 0.17
Manka niemiecka 319.86

„N adruk  ta jnośc i  zd jęto”

Jest to tytuł książki zespołu au­
torów pod redakcją G.Kriwoszejewa, 
wydanej przez moskiewski „Wojeniz- 
dat”. Jej podtytuł brzmi ^Straty Sił 
Z bro jnych  ZSRR w w ojnach , 
działaniach bojowych i konfliktach 
wojennych"

Jeszcze całkiem niedawno te 
dane w sztabie generalnym Sił Zbroj­
nych ZSRR znajdowały się pod nad­
rukiem „Ściśle tajne". Pozycja po raz 
pierwszy zapoznaje z uogólnionymi 
badaniami statystycznymi o stratach 
wojska i marynarki w ciągu całej his­

torii ich istnienia, od wojny domówej 
do wojny w Afganistanie.

Są tu faktyczne dane liczbowe 
według rodzajów wojsk, operacji stra­
teg icznych, bitw, frontów, po­
szczególnych armii. Charakteryzuje 
się straty składu oficerskiego. Doko­
nano analizy składu liczbowego zagi­
nionych i jeńców.

Książka jest przeznaczona dla 
szerokiego kręgu ozytelnlków. 
Nakład — 30 tys. egzemplarzy.

Tatiana ANDR1EJEWA
Moskwa
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fytas

+  W  dwóch num erach (środa i czw ar­
tek) Inga Liutkevićiene publikuje  m ateriał 
dotyczący tragedii, k tó ra  się w ydarzy ła  w 
W ilnie przed 48  laty . Now e fakty  w  niej 
zmuszają jeszcze raz  przeżyć tragizm , ja ­
ki spotkał wówczas w ilnian:

„W  1975 r. w  W ilnie p rzy  P ałacu Spor­
tu  "załam ał się m ost pontonow y. Dotąd 
historia ta  ok ry ta  je s t  tajem nicą. Po up­
ływie term inu spraw a została um orzona. 
Po osiem nastu latach  trag iczny  w ypadek 
bada „Lietuvos Rytas":

„Gdy Irena i Rimas szli środkiem  m o­
stu, ten runął. „N iektórzy  ludzie pow pa­
dali do wody, relacjonu ją  Irena i Rimas, 
a  myśm y po p rostu  weszli w  wodę. W te ­
dy  zaczęło s ię  najstraszniejsze. K rzyk 
dzieci i kobiet. Dokoła całkow ita ciem ­
ność. Głośny szum w ody zlał się z k rzy ­
kiem. W oda by ła  lodowata. A  p rą d  silny. 
W  tam ty ch -czasach  kob iety  chodziły  n a  
koncerty  w  d ługich  w ieczorow ych suk­
niach. W  wodzie krępow ało  to  ruchy. Lu­
dzie czepiali s ię siebie naw zajem . W idzia­
łem ręce  unoszące s ię  n ad  w odą i znów 
pogrążające się w  n iej.

Irena i Rimas w  w odzie trzym ali się 
razem. Młody- człow iek n ie  b a ł się wody, 
um iał dobrze pływ ać, bo w  la tach  s tu ­
diów  wiosłował, n ie jed n o k ro tn ie , w ypadał 
z łodzi d o  w ody. Rimas zrozum iał, że obo­
je  z Ireną m uszą odłączyć s ię  od tłum u. 
W  rzece p ły w a ły , części z łam anego  m o ­
stu. Rimasowi udało  się złapać deskę. 
Uczepiwszy się je j  o bo je  p łynęli z p rą ­
dem  w  Stronę Z ielonego M ostu. Buty, 
przem oczony płaszcz c iągnęły  w  dół, a le  
nie w olno  było  ulec zgubnej sile. N a dole 
czekała śm ierć. D otarcie do b rzegu p rzez 
przepłynięcie rzeki w  poprzek  było  n iem o­
żliwe -t- zbyt silny  i szyibki b y ł n u r t w io ­
sennej rzeki. N ie pozostaw ało n ic  innego, 
tylko się poddać woli rzeki i losu.

W  ten  sposób m etr po m etrze  p ły n ąc  z 
prądem  dostrzegli tonącą dziew czynę. Z d e­
cydowali, że m ożna uczepić się deski w e 
tró jk ę  i p rzyjęli ją  do tow arzystw a. Dzie­
w czyna p łynąc • n ieustann ie  po  litew sku, 
rosyjteku i po lsku  błagała, aby  ją j a to w a ć .  
Irena powiada, że  .m odliła w ted y  ty lk o  o 
jedno, aby  ogarn ię ta  szokiem  tow arzysz­
ka nie p rzew róciła deski. (...) >

Lekarz Y ladas Butkus zrzucił p łaszcz i 
skoczył do  W ilii. J a k  opow iadali św iad­
kowie tej tragedii,, to n ący  czepiali s ię k a ­
w ałków mostu. Po przep łyn ięciu  oko ło  10 
m etrów  V. Butkus u jrza ł ludzi, k tó rzy  się 
trzym ali k aw ałka deski w  kształcie  lite ­
ry „L". Deski trzym ało  się p ięć osób 
trzy  uczepiły  s ię  je j dłuższego końca, a 
d w i e k r ó t s z e g o .  JEekarz deskę w raz  ' z  
pięciorgiem  ludzi zaczął c iągnąć do b rze ­
gu. Z  pięciu udało  się uratow ać  trzech : 
Zdaniem  lekarza, do  b rzegu  d o tarły  dw ie 
dziew czyny i m ężczyzna. Gi dw oje,, któ-

m u się, z e b y l i  to  m ężćzyzna i kobieta) w  
drodze do  brzegfu znikli pod w odą. (...) 
Była to  s tra sz n a , noc. Koszm ar, k tó rego  się 
nie da zapom nieć — pow iada lek a rz . 
Trw ał przez całą noc,. I . jeszcze tydzień  
później. Ludzie n a  jedynym  opierającym ' 
się o dno pontonie trw ali d o  ran a . Plóż- 
niej p rzyp łynęły  k u try  i u rato w ały  ich. ’ 
Długo jeszcze nurkow ie szukali topielców . 
W ydoby tych  z w ody ludzi w ieziono dó 
izby p rzy jęć  „C zerw onego Krzyża". Praw - 
dopodobnie cztery  osoby tra fiły  n a  reani- 
m ację, n a  szczęście w szystk ie  w yżyły. Ilu 
zginęło, dotychczas nikt n ie  wie. Podawa- 

~no liczby 17, 48, 60.
Po roku lekarza  V ladasa Butkusa - spo­

tk ała  niespodzianka;. Po o p erac ji ,d o T 
wiedWał się, że czekają  n a  n ieg o  
dw ie dziew czyny. P odarow ały lekarzow i 
gozdziki za uratow anie  życia —  n ie  rta 
Mli operacyjnej, lecz 13 kw ie tn ia  w  W i­
ln (...) 13 kw ietn ia  1975 r. n a  kon cert 
szła z  młodszą o 'k ilk a  la t  ko leżanką  Lai- 
mą. A ldona' RukMte tw ierdzi, że Laima’ 
m iała wówczas około trzydziestu  lat. O bie 
pracow ały  w  handlu. Laima Sm ulskyte — 
w  sklepie „M ińsk", a A ldona R ukaite — 
w  sklepię spożywczym  w  N aujin inkai. Lai­
ma z W ilii nie w ypłynęła. Przypom nijm y, 
że wtedy, przed 18 la ty  w  oficjalnym  ko­
munikacie podano, że ofiar w y p a d k u . nie  
było.

+  R ew elacyjne dokum enty  dotyczące 
'w ad liw ego  w ydrukow ania litów  w  ciągu 

całego tygodnia zamieszczała „R" (nasza 
gazeta część z  nich równie’ż przedrukow a­
ła). N atom iast „L.R." k o n ty n u u je  tem at 
stanu finansów Litwy, pożyczek, odsetków 
(piątek, au torka Bronę V ainauskiene):

„M iędzynarodow y Fundusz W alutow y w 
f992 r. udzielił Litw ie 23,1 mbi USD k re ­
dytu  za 7 proc. rocznie. Cała sum a ulo­
kow ana została w  banku  _ rezerw  federal­
nych  USA z  o d se tk iem , 3 proc. Zamiast 
korzyści, Litwa z tego  pow odu codziennie 
ponosi stra ty  -w wysokości k ilku  tysięcy  
dolarów. Komu i dlaczego pow stała idea 
po raz k o lejny  okraść sw ych obyw ateli i' 
k to  po k ry je  straty?

Kierow nik działu operacji ‘ w alutow ych 
Banku Litew skiego A lfonsas Svedas pow ie­
dział, że M iędzynarodow y Fundusz W alu ­
tow y w  październiku 1992 r. udzielił rzą­
dowi Litwy pożyczki w  w ysokości 17,25 
min SDR (m iędzynarodowa w alu ta  s ta ty ­
styczna), czyli 23,1 m in dolarów  USA w  
celu  stabilizacji lita  i p ien iądze te  z  m iej­
sca przelane zosta ły  n a  kon to  rządow e 
w  Banku Litewskim. O d m arca br. p rzy ­
noszący s tra ty  k red y t p rze lan y  zosta ł na  
konto  Banku Litew skiego. S tra ty  p o k ry je  
Bank Litewski. Zdaniem  pana A. Syedasa, 
Bank Litewski, k tó ry  p rze ją ł te n  k redyt, 
zbankrutow ałby , g dyby  n ie  m iał w ięcej 
k o n t w alu tow ych w  ban k ach  zagranicz­
nych, przynoszących znaczne odsetki.

P o co  trzeba  b rać  k red y t w  M iędzyna­
rodow ym  F unduszu  W alutow ym , jeże li nie  
b y ła  jeszcze pod jęta  d ecy zja  o  w prow a­
dzeniu  lita? (...) Po przeczy tan iu  tak iej in ­
form acji natychm iast p ow sta je  py tan ie: 
d laczego k red y t u lokow any  został w  b an ­
k u  zagranicznym *, jeżelin w szyscy  doskona­
le w iedzą, że n a  L itw ie pożyczając  do lary  
m ożna zarob ić  o  w iele  w ięcej n iż  gdzie 
indziej na  św iecie? . D laczego rząd  litew ski 
n ie  pożycza dla  sw oich  ludzi, gd y  je s t 
tak  w ielk i głód n a  k red y ty  w alutow e? C ie­
k aw e w ięc, ile sam  rzą d  za rab ia  z ty ch  
p ieniędzy, k tó re  pożyczył m u M iędzynaro ­
d o w y  Fundusz W alutow y. Zazw yczaj am e­
rykańsk ie  b an k i za  d o lary  p rzechow yw ane 
n a  k o n cie  jednodn iow ego  dep o zy tu  płacą 
4—5 p rocen tow e odsetki. J a k  s ię  później 
okazało, izą d  o trz y m u je , ty lk o  3, proc., 
gdyż fed e ra ln y  b an k  rezerw y  USA je s t 
państw ow y, a k o m ercy jne  p łacą w ięcej" .

L I E T U Y O S A I D A S
+  C eslovas  Bauża w  środow ym  n u m e ­

rze rozw aża tem at praw dziw ej i m niem a­
n e j państw ow ości: .

„Ze sm utnego  dośw iadczenia  p rze k o n a ­
liśm y  się, jak: znacząco  w jpłynęło 50 lat 
p an o w an ia  kom unistów  n a  św iatopogląd  
ludzi. T o ta lita rn a  ideologia  kom unizm u 
zdeform ow ała św iadom ość społeczeństw a, 
uszkodziła I h isto ry czn ą  pam ięć n a ro d u , 
g m atw ając, zd aw ało b y  się, w szystk im  dó* 
b ize  zn an e  i zrozum iałe  rzeczy.

T ak  s ta ło  Się z pojęciam i państw o, pań­
stw ow ość, niepodległość , k tó ry ch  sens do 
dzi$ dla  poszczególnych osób je s t  n iez ro ­
zum iały. Dziwne, że  po  o d zyskan iu  n ie ­
podległości i odbudow aniu  p aństw a je sz ­
cze nie. w yzw oliliśm y s ię  z pu łapk i ideo­
logów  k om unistycznych  z o k resu  sow ie­
ckiego. C zęsto  w  audytorium * szkole, n a . 
odczycie  publicznym  lub  w  rozm ow ie p ry ­
w atne j słyszy  się O kreślenie „Litew ska 
S ocjalistyczną Republika R adziecka", m ó­
w i się o  „państw ow ości rad z ieck ie j" . I 
w cale  Sięi-nife Zast}aAa4 riam'y7-,że'cł te  szab *>1 
lony kom unizm u abso lu tn ie  p rzeczą rze ­
czyw istości w  przeszłości i teraźniejszości.

J a k o  że an e k sji  Litwy, j a k  i in n y ch  
państw  b a łty ck ich  n ig d y  n ie  u zn an o  de 

^ r e ,  t ^ z ^ u ^ k t u  \yidzenia p raw a  m iędzy­
n arodow ego  nie  zn ik ła  bez  ś ladu  i je j  
państw ow ość. O  je j  istn ien iu  za g ran icą  
św iadczą przedstaw icie lstw a z ok resu  n ie ­
podległości, dz ia ła ln o ść  konsulatów , p ra ­
w om ocne obyw atelstw o Litwy.

T aki pog ląd  u trw alo n y  w  p rak ty ce  n ie  
ty lko  z  tru d em  zaszczepia  się  u nas,, ale 
ma. ciężką vdrógę, .gdy  sp ra w y  Litw y oce­
n iają  p o litycy  in n y ch  k rajó w . N aw et na 
posiedzeniu  p len a rn y m  Z g ro m ad zen ia  P a r­
lam en tarnego  R ady E urope jsk iej V„ Land- 
sberg is m usiał przypom nieć, że n ie  p rzy­
stoi nazyw ać Litwy, Łotw y i Estonii b y ­
łym i republikam i sow ieckim i lub rep u b ­
likam i byłego  Zwiąźfcu Radzieckiego. P ań­
stw a ba łty ck ie  n a le ż y ' oceniać jak o  k ra je  
okupow ane  p rzez b y ły  ZSRR („Lietuvos 
Ą id a s \  5.02.1993).

A  w ięc w, p o jęc iach  i  term in ach  gubim y 
s ię nie ty lko  m y- i nie  ty lk o  ze  złej • woli. 
N ajczęściej zd arza  s ię  to  z n a w y k u  lub 
n ieobeznania . M ieszka jąc  z  niepodległej 
Litw ie pow inniśm y * przezw yciężyć n a rzu ­
cony  kom pleks upośledzenia  państw ow o­
ści. W ted y  znow u będziem y szanow ali to, 
co łączy i jednoczy  n aró d  od  zam ierz­
ch łej przeszłości d o  czasów  najnow szych".

-T~ W  tym  sam ym  num erze prcłf. V y tau- 
tas Landsbergis pisze o najbliższym  -sąsie- 

. dzie Białorusi: *
„D otychczas ' w  k ieru n k ach  polityki z a ­

granicznej B iałorusi podkreślano  suw eren­
ność państw a jak o  punk t w y jśc ia , stosun­
ków ze w szystkim i sąsiadam i, w  tym  
rów nież z Rosją. Białoruś zgodziła się, 
w ręcz żądała, b y  siły  n u k learn e  byłego 
ZSRR zostały  w ycofane do Rosji, Białoń 
ruś w ypow iedziała się za w łasnym  w o j­
skiem, co  praw da, raczej m echanicznie

przejm ując jednostk i i generałów  (woj- Jednakże ludzi*
skowyoh -Białorusinów jes t w  nim najw y- nać, że rezydenci* B *  Poww V  
żej 15 proc.). P o 'd łu ższy ch  rozw ażaniach d la  A. BrazauskaL i k

™ J £ wied2lał Prac<>W <4spodziewać, że Litw* T* "  , 
cze ich  wielu".

■  V ytautM  R u b ^  
jrze nawiazm»„num erze nawiązując 3u  ’ * k 

eks-prem ier K  g O }

cia politycznego.
"Po p rz e c z y ta n iu ^  
a s  starałem  się JT™ 

Prunskiene jako  kotaj
Wczas stara łem  sie r*. H H P

w ypow iedziała się rów nież za w łasnym i 
pieniędzmi, chociaż n a  razie zadowala się 
kuponam i rublow ej wartości.

Z  innej strony, B iałoruś zgodziła się zo­
stać tw órcą W NP, gdy now a. koncepcja 
W N P jeszcze n ie  w yjaśn iła  now o Scen­
tra lizow anych struk tu r, a sek re taria t koor­
dy n acy jn y  sam a  Rosja zapobiegliw ie za­
proponow ała założyć w  M ińsku. Jed n ak  
„w spólną p rzestrzeń  obronną" i wspólną 
granicę  (byłego ZSRR) zaczęto propono­
w ać dość szybko. ----- ------..nnrTffrir-

G dy m ów iłem  przew odniczącem u R ady  ̂ ,.e  s^ -  W  ksła ,̂*
N ajw yższej Białorusi S. Szuszkiewiczowi, ® 1bezpośrednią, i
że Litwa n ie  będzie spokojna, w idząc siły stos^ nek  do innych
W NP, a  poza tym  także w ycofyw ane z  P1̂  śc ie le  lub wrogów. V
N iem iec jednostk i tuż  p rzy  g ran icach  7̂ nd™ ei? iSa jest 
w schodnich  Litwy, gdzieś pod Lidą, p. au to rka jeszcze n i e c i iw ^ .^ B
Szuszkiewicz tłum aczył, że  jeg o  k ra j jest * soł>ie ,swói pogląd ó
p rze ład o w an y  w ojskow ym i i  n ie  życzy so - , onf ra  J>yłaby pTzypw
b ie  teg o  w o jsk a  w  ogóle —  i  żadnego  }?u * Yj' Landsbergjg r
in n eg o  wojska. nai całej B iałorusi, a  n ie  d o c ią ż  ci I
ty lk o  p rzy  g ran icach  z  Litwą. 101 yspółtow arzyszągi . 1 J  J ^ H

T ak  w ięc idea  i k oncepcja , co pew ien  psychologicznym  powhmi 1 1  
czas om aw iane w  M ińsku, Puszczy Biało- _ P °^°bne
w ieskiej czy  k o ło  N aroczy  b y ły  jasne: 
żadnej b ro n i nuk learn e j i jed y n ie  w ojsko 
b iało rusk ie  n a  b iałoruskiej ziem i, t ra k tu ­
ją c  tę  k o n cep c ję  jak o  neutralność.

N ie jes teśm y  tu  całk iem  postronni, gdyż 
ju ż  pośpieszyliśm y podpisać um ow ę o 
w olnym  hand lu  z  B iałorusią. C o to  ozna­
cza obecnie  i co  będzie  oznaczało po  u t­
w orzen iu  zw iązku gospodarczego, a  po ­
nad to  i .  w ojskow ego  B iałorusi z Rosją, n a ­
sze społeczeństw o n ie  w ie. -

C zy n ie  s tan ie  się tak , że E stonia i  Łot- k tó rych  reżyserzy dotycho^ J N B  
w a pó jdzie  w  k ie ru n k u  północno-zachod- W ażniejszą rzeczą wyri*}
nim, «  m y  *  n a  W schód? " r m "

J e s z c z e ’ nam  b rak u je  zapędzen ia  talonu-- ■■ ̂  ^  .
do  poziom u kuponów . Czy to  n ie  jes t dziwne, lit

wlulcllub cechy Charakteru , 
W edy ich  wizerunek 
podobny. Jednakie  dla
sne, iż  rzecz w ątjjiw7 ‘ a™«4|J 
w łasnej inicjatywy '  S  ( j |  
przeciw ko premier; 3 ,
dobrze  zna  p r z e w id y w , , ^ ? ! ^  
„w yprzedzające" ich 
s ą  to  szczegóły. I n te r S ®  
n ież  obecnie, byli£my bow i

:

Roza ty m  w szystk ie  bezpośredn ie  um o­
w y z R osją, k tó re  i nasza w ładza m oże. 
pośpiesznie zaw rzeć, m ają  w ażn y  podtekst: 
z ja k ą  R osją? Z k tó rą  Rosją?

\^rZsJelcyna?ŁCzy...-nm  —  (erscnur
B iałoruś p ierw sza s to i n a  rozdrożu".
+  W  zw iązku z  d ecy z ją  G łównej Ko­

m is ji/W y b o rcze j co  do  pozbaw ienia  m an­
da tu  trzech ' posłów  rep re z e n tu ją cy c h  Zgo­
dę N arodow ą L ina Peće liuna ite  pisze w  
p iątkow ym  num erze:

„Z goda N aro d o w a  zw róci się do  k a rd y ­
na ła  i k o n feren c ji B iskupów prosząc  o  po ­
m oc w  zachow aniu  w olności i  d em o k ra­
cji. P rzy b y w ający  n a  Litw ę Papież n ie  po­
w in ien  zastać  reżim u - au to k ra ty czn eg o .

Postanow iono, że  żaden  z  członków  
Zgody  N arodow ej n ie  zrzek n ie  się m an­
d a tu  poselsk iego . Ja k o  że b ra k  procedu^ 
ry  un iew ażn ia jące j przysięgę, DPPL w czo­
raj . zachow yw ała  się , śm iesznie: przysłała 
p racow nika  a p a ra tu  sejm ow ego  do  rzecz­
n ika  p raso w eg o  opozycji R. R astauskiene.
Przyn iósł on  p a p ie ry  i  p o lecił trzem  po­
słom  S ejm u złożyć podp isy  po tw ierdza­
jąc e , żq z rzek a ją  się m andatów . R. Ras­
tau sk ien e  n ie  p rzy ję ła  ty ch  1 „dokum en-
tów ", posłow ie Sejm u  n ie  podpisali ty ch  si uderzyć, rzucają - 
papierów. Szczególną s o rlw o ść j^ l

M ożliwe, że '  p rzez an ty k o n sty tu cy jn e  zepchnięci do najniższej war5tr J  
p o su n ięc ia  DPPL dąży  do spow odow ania  gpw ie w yjaśniają, ie jest

^ f e k t ^ Q jiięstą^ilnosei. 1 fó  w łaśn ie  w tedy, w an a  agresywność, jaka
g d y  zd ecy d o w an o  o  p rz y ję c iu  L itw y do w yn ik u  ciągłej obawy (P®
R ady E uro p e jsk iej. O każe się, że w  Lit- drapieżnikam i. Karany *  tym J
w ie  je s t  n iespokojn ie . T ym  m ogłaby  us- •   -*v*rh mnicn s
p raw ied liw iąć się Rosja, pow strzym ując 
w ycofyw an ie  w ojska. O pozycję  ju ż  oskar- 
żo n o  o  ,7ut'ru<inianie p rac y  p ozycji". M oże 
w  m aju  będzie s ię  usiłow ać oskarżyć ją  o- 
o  o rgan izow an ie  zam ieszek.

N ic nowego...**.

p roces przekształcenia
lenników . we _ w ro g (iŁ  D̂ i°«| i
C zy to  nie  jes t dziwne, j*  ?* 
o ka  niezw ykle energiom, „ L̂  
u ro cz a  kobieta, która tak 
d la  ug run tow an lj^  flei 
św iadom ości polityków 

^5Sf znienawidM Bł. m U z lT iT j jB  
osEarionych . Niedawno oglądL J B  
w ane kadry , na  których były p J H  
czący  z  delikatnym uśm ieakia^B  
lo tn isku  K. Prunskiene i całuje PI  

. n ie  przekona mnie, ie  później B  
n ie  teg o  człowieka było lYctgiiTj 
m iała je s t chęć, aby być j e d ^ S  
m ądrzejszym  przedstawicielan j g B  
granicą , a le  tą  chęć moina byłoby 
zow ać bardziej honorowo, i |  B 
poży tk iem  dla  Litwy: wielką pną 
w ykonała  eks-premiei pasun 
w iatr. (...1 .

K. Prunskiene stała si; 
w sku szybko zmieniło się otocSj 
k ie  postępow anie nie jest t^yn 
nym  d la  ekologów*. Zupełnie li 
zachow ują się małpy makaki, gdy 
k arc i podwładnego^ A raczej niej 
p ostępują , jak  ludzie, lea htej 
w rodzony tak  program postff0**1* 
ry  zostafe uruchomiony w 
runkach . W szystkie makaki o m  
b y  pom agać starszemu w taufe*

R g S P U B L I K \
+  „P rezyden t / -^  d o  P a łacu  Pracow ni­

ków  Sztuki" (środa).
P racow nik  U rzędu p rezy d en ta , k tó ry  

zechc ia ł zachow ać incognito , pow iedział 
korespondentow i. „RespUbliki", że ju ż  za­
d ecydow ano  zagw aran tow ano  ustaw o­
wo, że rezy d en cja  p rezy d en ta  będzie się 
m ieściła w  Pałacu  P racow ników  Sztuki. 
Jeszcze zastanaw iano  się w  sp raw ie In­
s ty tu tu  J ę zy k a  i L ite ra tu ry  Litewskiej n a  
A ntokolu  oraz  gm achu byłego T echnikum  
Ew idencji' B uchaltery jnej n a  Zw ierzyńcu, 
a le  z różnych przyczyn  uznano je  za  n ie ­
p rzy d a tn e .

N a  razie  Urząd p rezyden ta  z a jm u je  p a ­
rę p ię te r  gm achu Sejm u. Am basadzie 
francuskiej, m ieszczącej się  w  Pałacu 
Pracow ników  Sztuki sam orząd w ileński za­
m ierza w  najbliższym  czasie sprzedać dom 
przy- ul.,. W ielk ie j 1. P racow nicy7 U rzędu 

p rez y d e n ta  o b iecu ją  cierpliW ie poczekać, 
zanim  F rancuzi przeniosą s ię  i zostanie 
w yrem ontow any  gm ach Filharm onii, do 
k tó rego  będzie  m ogło a ię  przenieść  z  P a­
łacu  Pracow ników  Sztuki życie ku ltu ra ln e  
W ilna.

Przeszkodzić przeprow adzce, ja k  pow ie­
dział p racow nik  Urzędu prezydenta, m o­
g łaby  chyba  negatyw na reak c ja  społeczeń­
stwa, gdyby  była.

Ida niżej od wszystkich i - -  
Im o g ą  g o  atakować b e ^ J £ l  

w ojow nicze bywają L -jiJjłl
ran g a  ich jest n iż sa  od 
ców. M iędzy innymi to 
w  późniejszej pilcietowej . . ^ ,  
iudisu szczególnie
kobiety, przyjęto nawet 
w ę . bere ty* . ^
u łatw ia życie lidera. ^  { 
zaczął, a  masy 
K. P runskiene ten ^
chociaż j u i  * 1
od inicjatorów. a
zw yczaj silną, me u 
sy tuacją. W ydaje  s,ę'  pTeSy ^ ^ §  
kufący ch  zwiększa a p ^  
Ludzie rólżnią [ Jm
dzo w ażną cechą: 
sposób n ie  zachęca yzi
jących, natomiast 
r t to ia  i. zbliża do s i* «  r r f f
różniających  się, 1 1 |
wHeje1*. (...) B 11   _

i  N ie z u p e łn le  i r o " ^  ■  
tem a t s tanu  oświaty** f
K auzonasa. ' > =’

.p laców ki 
n a  g ran icy  nędzy1 

Realne dochody ‘f?
1992 roku były |  fjiW ^
dnich  p łac m ie s z k i  ®  
sorów  n ie  osiągane H I
k reta rk i ministra! r* H  
d iu jąca s ta n o ^ :
kańców  r e p u b l i k i  ■ się 
w ^ a ż n i k ^ I ^ ^ ^ g ^ j o p i e .  |
ostatn ich  m iejsc 

Tak, w  okresie ^ 1, 
cej s tu d e n tó w |^

i i
(Dokolbez*”**
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(pgWiO*!* “  *** • '
madrzejsM, gdyż w tedy zwy- 

Rg Sas* nie była potrzebnal Po-
Aiie '"tTdył*0111̂ 1 BeE dyPlomu i “ -Ą p  w * . jeżeli do tego masz jesz- 

lagłtymację party jną to  
i  k le ałk£^ricie ■ K 8Ste**em * Dla- wyższe stu- 

I ^ ^ tó l iś m y , ie  żyjem y w  jednej 
"l wT0®. i wykształconych republik 

Mleffłkaliśmv natom iast w 
U W *  „ajtardziej dyplomowanych", 

„awet obdzielić dyplomami

U g H l j  w okresie sowieckim znaj- 
W «cy. 1* ^ “ ' 1 1 1  si« okazuje, 

* u ' była potrzebna jeszcze 
Eg “'Jiajw. Jeżeli bardzo się chciało, 
O 1* -tedy, chociaż kosztowało to 
T ^ L  dato się ją  uzyskać... To wła- 
g i lK ig g m  od czasu do czasu bły- 
e P &  Europie naszymi pisarzami,
K o l .  retyserami.
“  litwie nikomu już n ie  trzeba 
ĆPJ? sowieckich, ani z  Sorbo- 

,  dla okazania n a  Giełdzie Pra- 
.  „hardziej legitymacji partyjnych... 

najciekawsze, że również wie-

H B  nieuczciwy T  rlawet bezczelny, 
twierdził, że na U tw ie nikomu 

W ^Liaebne  an i Btery, ani książki,,
B^rtMOtrzebne są „Respublika" czy 
K L ,  aidas". W  żadnym wypadku! 
S § *  u nas jeszcze trochę takich, któ- 
B S ią czytać. Nie tylko pozostało, 
FJnrie wszyscy uczestniczą w „robie- 

poWyki". Jednakże znowu kłopot,

tym  ostatnim  nieszczególnie wiedzie się w 
liczeniu. Premierów Litwy jeszcze policzą, 
kworum  również, natomiast n ie  bardzo już 
potrafią porachować uposażenie posłów na 
Sejm i  innych trudniących się obok poli­
tyków: zbyt w ielkie liczby". (...)

-+■ W  sobotnim num erze dziennik dru­
kuje wypowiedzi wysokich osobistości Lit­
w y  co do wydrukowanej w  gazecie eksper­
tyzy lita. 'P rezydent A. Brazauskas uwa­
ża:

„Państwo ma swe tajemnicę: spraw y dru­
ku  lita, ak ty  ekspertyzy bardzo się przy­
dadzą fałszerzom pieniędzy. Po przeczyta­
niu publikacji w „Respublice" pomyśla­
łem, jak  wyglądamy w  swym 'społeczeń­
stw ie  na świecie?'1.

P rokurator generalny:
„Prokuratura generalna zwracała się 

n iejednokrotnie do banku, do rządu te 
prośbą o. udostępnienie jej informacji i 
dokum entów. Jednak  zazwyczaj na nasze 
prośby urzędnicy albo nie odpowiadali, 
albo odpowiadali skąpo i niekonkretnie. 
Nie wiedzieliśmy, jaka  jest ich jakość. 
Nie widzieliśmy też tego tajemniczego 
aktu. N ie  m ieliśmy możności działać ak ­
tyw niej. O statecznie czyż n ie  jest sprawą 
państwowych, insty tucji Litwy — banku. 
Sejmu, Komitetu Lita i rządu -*-• po  w y­
jaśn ieniu  złej jakości lita, poinformować 
prokuraturę  i  przekazać jej m ateriał w 
celu zbadania sprawy. Słowa G. Vagnoriu- 
sa do mnie: „Idź do, banku, tam  coś jest". 
Dla nas, nie-foankowców i nie-specj alistów 
finansowych o niczym  to nie  mówi. „Po­
daj konkretne fakty" — mówiłem mu. 
Jednak  na próżno".

3XO JM TBLI
' +  I w ślad za B. Jefimowiczem nieco 
z czwartkowego numeru.

„O reformy, gorzkie są wasze owocel 
Jak  p o  tym  wszystkim pocieszyć oburzo­
ne serca?.. W prost nie da się nie upić!.. 
A le i upić się nie sposób — nie ma za 
co. Handel da je  taką możliwość tylko wy­
branym.

W róćmy jednak do tegorocznej wiosny. 
Przecież u  nas, na Utwie jest ona szcze­
gólna: pierwsza wiosna ostatecznie i 'b e z ­
powrotnie odrodzonej państw owości1.— z 
zaaprobowaną przez cały naród- Konstytu­
cją, wolno wybranym  Sejmem i pierw­
szym w  historii Litwy wszechnarodowym 
prezydentem.

Szczerze mówiąc, za żadne kołacze nie 
zgodziłbym się znaleźć na miejscu nasze­
go prezydenta lub kogoś z jego ekipy. 
„Jakże to? — powiecie. — Przecież to 
taki honor!". Odpowiem przysłowiem: 
„Nic po honorze przy pustym brzuchu". 
Sami wiecie, jaką  otrzymano spuściznę. 
Przemysł dogorywa, wieś siedzi przy roz­
bitym korycie, finanse śpiewają romanse. 
A  nieudolni reformatorzy, którzy przez 
trzy -la ta ' z uporem, godnym lepszej sp ra­
w y  doprowadzali k raj do ruiny, a teraz 
ostatnimi słowami obnoszą nowych kiero­
w ników za to, że ci w  ciągu kilku mie­
sięcy nie potrafili go postawić na nogi. 
Kubły brudów wylewa na nich opozycja, 
atmosferę dookoła nich zatruwają oszczer­
stwa klecone przez pokonanych w wybo­
rach polityków z ograniczoną odpowie­

dzialnością i bezgraniczną ambicją. Truci­
ciele, zakażeni gangreną hipokryzji, sta­
rając się nastawić opinię społeczną prze­
ciwko wybrańcom narodu, bez przerwy 
wrzeszczą ze wszystkich trybun o ich 
„komunistycznej" przeszłości, „prosowie- 
ckiej" teraźniejszości, „promoskiewskich" 
sympatiach. Niech krzyczą. W  gadulstwie 
kryje się kłamstwo, a kłamstwo, jak wia­
domo jest matką wszystkich wad. (...)

(...) Cała Litwa obecnie jest jak  ogrom­
ne gniazdo, nad którym rozwierają się 
bezradne dzioby krzyczące: „Daj! Daj!
Daj!".

W ołają o pomoc emerycj i  matki wie­
lodzietne, inwalidzi i sieroty, studenci i 
bezrobotni; błagają, o wsparcie oświata i 
ochrona zdrowia, kultura i nauka; wnie­
bogłosy woła rolnictwo, ścięte pod ko­
rzeń pośpieszną reformą, jęczą fabryki i 
zakłady, pozbawione źródeł i energii i-su ­
rowca, odcięte od- dziesiątków stałych 
partnerów. „Dajl Daj! Dajl" — słychać 
na zebraniach, wiecach, pikietach. A co 
dziś mogą dać im nowe władzę, które po 
poprzednikach otrzymały wraz z na wpół 
zrujnowaną gospodarką i na wpół pustym 

■ skarbcem ciężkie brzemię odpowiedzialno­
ści za stan spraw w kraju i za los naro­
du? Z pustego i Salomon nie naleje.

Wyijście jest jedno: wydostawać się z 
przepaści wszystkim wspólnie, nie tracąc sił' 
na waśnie, wspinać się jak alpiniści, krok 
po kroku; Nie czekając na cud i ńie tra­
cąc wiary w lepsze czasy. Pamiętając, że 
w trudnej chwili Ojczyźnie trzeba służyć, 
a nie pożerać ją". (...)

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ

Is p o r t
„liMNA-PBZVGRYWKA

1 1  friełnia — 2 m aja br. w 
JLiewieżu odbędzie się elimi- 
EJjny turniej koszykarzy - ka- 
E j r  w mistrzostwach Europy 
Ttóklem reprezentacji- Bułga- 
Ja, Polski, Izraela, Islandii, Lit>
K  Pod znakiem zapytania stoi 
Mmiast występ drużyny Ju-1 
SpwiL
■  hdzo udanie spisali się osta- 
Wfk sposc&iąęy się‘'do tego  wy- H  
k  młodą koszykarze litew- 
H  W turnieju A. Scbwaitzera 

Niemczech dopiero w finale 
K  oni znacznie starszej wie- 
B b  drożynie koszykarzy - woj- 
P»ItkUSA — 9Z:95.

 ̂ drodze do finału Litwini 
Bp&iU kolejno Francuzów — 
R S  Włochów — 101:65, Buł- 
■P* I  107:56, ‘Polaków — 
■>& Grdtów — 81:61 i Tur- \  
“ -53:47.

fAWOKYCI SIĘ POCĄ

I*Niemcach trwają hokejo- 
IJ.wtnostwj świata grupy 

dotychczasowy prze- 
F  atakuje wszystkich: dru- 

Dąwdzące za faworytów 
fcł - wcą z  zespołami, Ja- 
K. ekspertów są uwa- 

fflacmie słabsze. Po- 
■ C T ”, tego dragi dzień

_  4:2i Kanada — 
* Finlandia

że 12 ze- 
w dwróch grupach.

G rupę „A " (mecze odbyw ają się 
w  M onachium) tw orzą: Kanada, 
Rosja, Szwecja, Szwajcaria, W ło­
chy i A ustria, a  grupę ,3 "  (gry 
W.9<>rtmundzie) —  Czechy, Fin-... 

' iandia, USA, Niemcy, Francja, 
Norw egia. Do dalszych gier z 
grupy aw ansu ją  p o  4 najlepsze 
drużyny.

„NIE11 — OLIMPIADZIE!

W  m iniony w eekend w Ber­
linie około 10 tys. osób demon­
strow ało przeciw ko zamiarom  
zorganizowania-  letn ich  - Igrzysk 
Oiimpd|jskjch ro k u ' 2000 w  Ber­
linie. W  gron ie  dem onstrujących 
znaleźli się „zieloni ", przedsta- . 
w iciele innych ruchów  ekologi­
cznych, jak  też  członkowie grup 

‘ antyfaszystowskich. ■ Ich  -zdaniem, 
praw ie połow a mieszkańców sto . 
licy N iem iec n ie  życzy sobie 
Igrzysk.

■Nie obeszło się bez starć  z 
policją. Zatrzym ano najbardziej 

' agresyw nie nastaw ionych demon­
strujących.

P rzebyw ający ak u ra t w  N ie­
m czech przew odniczący MKOl 

^J.-A. Sam aranch Me był zdzi­
w iony tą  dem onstracją. W edług 

K niego, w  w ielu  k rajach  przym ie­
rzających s ię  do  bycia gospo­
darzam i Igrzysk, są zarów no Ich 
s tronnicy jaSc też  przeciwnicy.

FUTBOLOWY
KWIECIEIŚJ-PLECIEft

*  8 najlepszych drużyn lite­
wskiej piłkarskiej ekstraklasy U- 
parcie walczy o  m iejsca n a  po­
dium^ Szczegóły . 17 kolejki 
przedstaw iają s ię  następująco: 
uSlrijus" K łajpeda — ROMAR

M ożejki — 2:0, „Żalgiris" W il­
n o  — „Geleźinis y ilkas" W il­
n o  — 4:0, „A ras" * K łajpeda — 
„Panerys" W ilno  —  2:1, „Ekra- 

(.nas^i P on iew ież ;^ - „Bang a 11 Ko­
w no —  3:0;

W  tabeli prowadza „Ekranas" 
z dorobkiem  — 29 pkt. O punkt 
mniej ma „Żalgiris".

*  Coraz bliżej końca  rozgry­
w ek m a też futbolowa ekstrakla­
sa  Polski. M inionej soboty gra­
n a  b y ła  24 kolejka, znowu uda­
na dla warszawskiej „Legii", 
która  n a  wyjeźsdzde zrwyciężyła 
„Stał** M ie le c — .4:0. Legioniści 
powiększyli dorobek do  35 pkt i 
nada l prowadzą. .Logia" nie  od­
skoczyła jednak  od 'ryw ali, albo­
wiem  najbardziej depczący ją 
po piętach łódzki „W idzew 11..w y­
grał z „Jagiellonią*1 Białystok 
2:0, a „Ruch" Chorzów poko- 

' nał „Olimpię" Poznań również 
, — 2:0. „W idzew" zgromadził łą­

cznie 34 pkt, a „Ruch" — 33 
pkt.

W  innych spotkaniach padły 
następujące w yniki: „Śląsk"
W rocław  — „Siarka" Tarno­
brzeg — 1:0, „Górnik" Zabrze
— „Zawisza" Bydgoszcz — 3:0, 

UI ,',Szlo1nblefići^ l̂ y to m  v^- ą jP ^ o ń /ł
Szczecin — 0:0, GKS Katowice
—  ŁKS — 0:0, „H utnik" Kra­
ków — „Zagłębie" Lubin — 
0:0, „Lech" Poznań — „W isła"

v Kraków 2:3. ,  t
*  Piłkarska • reprezentacja 

Szwajcarii w  kolejnym  spotka­
niu elim inacji mistrzostw świa­
ta pokonała M altę —  2:0, dzię­
ki czemu powiększyła dorobek 
punktow y do 10 pkt i w raz z 

'• jedenastką W łoch prowadzi w 
tabeli europejskiej grupy I.

[ H i -

las* 1 

iW iłl

u podnóża 
TK>ks,ch 8ta- 

dot-

l*ko pierwszy

tradycja 
lEwL om* stolicami 

*rt4r* 1 ro"

Wilno po raz 33

OP starcieR p  «*«*taik6w.

h  '*, ^ w Unbr°  ponownie
*>0'nłorm0w#j czło­

nek komitetu organizacyjnego E. 
Mislulls, 8  m aja br. równo w 
południe sprzed zamku w  Tro­
kach wystartują wszyscy chęt­
ni pokonania dystansu 30 km, 
by finiszować w  Parku SereJUs- 
klm (dawny Clelętnlk) w Wilnie. 
Ograniczenia wiekowe zarówno 
dla kobiet Jak te t  mężczyzn nie 
są pwewidzlwift

Chłopcy 1 dziewczęta, uwodze­
ni w latach 1976— 1081 a po­
dzieleni na trzy grupy włokowe 
będą mogli natomiast spróbo­
wać swych sM na dystansie 5 
km. Start nastąpi w południe 8 
m aja w Parku SereJMwklm. Tu 
będzie się mieściła również me­
ta.

Uczestnicy głównego tyegu z 
Trok do Wilna uiszczają starto­
we czesne w wysokości 4 proc. 
minimum utrzymania wyznaczo­
nego dziś na Litwie. Obywatele 

byłego Związku Radzieckiego pla. 
cą tę kwotę w rublach lub wa­
lucie według przelicznika obo-

wfcfzująctego w tym dniu, a bie­
gacze z Innych państw — po 
10 dolarów amerykańskich, l i ­
cz estnicy biegów na 5 km win­
ni zapłacić kwotę równą 3 p roc  
aktualnego minimum utrzymania. 
Poza tym każdy, kto pobiegnie 
dystans 30 km, winien ubezpie­
czyć qlę Jednforazowo, wpłacając 
60 talonów.

10 najlepszych na dystanste 
biegu z Trok do Wilna otrzyma 

nagrfody rzeczowe wraz ze s f^ o w . 
nyml dyplomami. W  biegu na 
5 km wyróżnieni zostaną trzej 
najlepsi w każdej z grup wie­
kowych.

8 maja o godz. 10 spod Wi­
leńskiej Hall Lekkoatletycznej 
(ul. Zemaltes 6) autobusy dowio­
zą uczestników na miejsca star­
tu. Zgłosić się do biegu można 
dzwoniąc Już dziś pod numer 63-
00-70. ewentualnie w dniach 7 
maja (godz. 10.00 — 20.00) lub 
8 maja (godz. 8.00 '— 10.00) w 
pomieszczeniu Litewskiej Federa­
cji Lekkie] Atletyki (Wilno, ul. 
Zemaltes 6).

Henryk MAZUL

SPRAWY DAMSKO-MĘSK1E
Dobrze po północy wraca z 

/pijaństwa do domu Nowak. 
•Przyprowadził ze sobą równie 
pijanego kolegę i  oprowadza go 
p o  swoim mieszkaniu.

— Tu jest stołowy, tam ku­
chnia, tu łazienka. To jest na­
sza sypialnia, ta  naga blondyn­
ka w łóżku to  moja żona, a ten 
facet obok niej to  ja...

. NASI MILUSIŃSCY
— Rozwiązałeś to zadanie? —’ 

tpyta się nauczyciel ucznia.
— Rozwiązałem.
— Sprawdziłeś?

'  — Płeć razy.
— I ile Ci wyszło?
—: Proszę, tu zapisałem pięć 

wyników.

U LEKARZA
Naczelny lekarz sanatorium

wita dobrze sobie znanego kura­
cjusza.
'V— I có panie Kowalski, zno- 

iwu pan do  nas przybywa ze 
swoimi starymi dolegliwościa­
mi?

— O nie panie doktorze, tym 
razem przybywam bez żony.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

Przez granicę rosyjsko-polską 
wpada na naszą stronę zając.

— Dokąd tak pędzisz? — py­
ta się go polski zając.

— Uciekam z Rosji, bo u nas 
kastrują wielbłądy.;.
- — No to co? Przecież ty je ­

steś zając
— Kiedy w tej Rosji taka 

•biurokracja, że zanim się wytłu­
maczysz...

• Chłopak przysięga dziewczy­
nie miłość i aby ją ostatecznie 
przekonać do małżeństwa, mó-

— Nie palę, nie piję, nie u- 
prawiam hazardu*, nie flirtuję...

— A więc ty nie masz w o- 
góle żadnych. wad? pyta 
zdziwiona dziewczyna.

~  Czasami ty lko  mijam się 
z  prawdą.
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W y k r y t e  t a j e m n i c e  l i t a  
b ęd ą  n a s  d r o g o  k o s z t o w a ł y

Gazeta „Respublika'" zamieś­
c iła  tajny  dokum ent z w nios­
kami ekspertów  o  Jakości 11- 
t<Jw. J a k  pan  to  ocenia? —  kor. 
ELTA zapytała przew odniczące­
g o  , zarządu  Banku Litewskiego, 
członka Kom itetu Lita Romual- 
dasai. V isokavićiusa.

—  23e. Lity w ydrukow ano s ła ­
bo, bez dwóch pow ażnych ta je ­
m nic — n ie  było  ochronnej n i­
c i  i  znaki w odne są  bardzo  złej 
jakości. Teraz o dkry to  jeszcze 
inne  tajem nice, a to  spow oduje 
Litwie dodatkow e w ydatki. ""Po 
udoskonaleniu znaku wodnego, 
włożeniu nitki, ulepszeniu n ie ­
k tó rych  innych tajem nic  prze­
drukow ane lity  m iałyby ju ż  le ­
pszą jakość. Teraz trzeba było­
by od k ry te  tajem nice usunąć i 
nowym i zabezpieczyć s ię  przed

fałszerzami.
Zdradzenie tajem nicy  państ­

wow ej —  to c ios zadany lito ­
wi litew skiem u. Bankowi Litew­
skiem u, gospodarce Litwy. Do. 
datkow e zaś w ydatk i pokry ją  
ludzie, podatn icy  Litwy.

Litw a Jest mała, w szyscy n ią  
się in teresu ją . Patrzą na. n ią  
przez szkło  pow iększające. N ie­
którzy  bardzo  chcieliby, aby  Lit­
wa; dłużej była  słaba... Ci, k tó ­
rzy są  zain teresow ani, aby  tak  
było, są rów nież zain teresow ani 
tym , abyśm y n ie  m iełi w łasnej 
m ocnej w aluty.

Rozum iem  „R espubłikę". Zbliża 
s ię p ren u m era ta  n a  d ru g ie  pół­
rocze. O skarżam  ty ch , k tó ­
rzy wypuścdU. ze  sw ych  rąk  ta j ­
n e  dokum enty . Pow inni ponieść 
su ro w ą k a rę . (ELTA)

Po najniższych cenach na Litwie 
w firmowym sklepie „Żalglrtetl*" 

stale sprzedaje się 
KOMPLETY POŚCIELI O RÓŻNYCH WZORACH. 
Zwracać się: Vilnjus, Kriviq 54, teL 69-68-36, telelax  

8-122 35-84-14.
(Zam. 1997)

O środek  szkoleiffa k ierow ców  
ORGANIZUJE KURSY 

kierpw cA w -am atorów .
Zw raoać się: VUnJus, teL 45- 

76-58 od godz. 22. \Z&m. 2002)

! F U N D A C JA  OTWARTEJ 
■J LITWY
1 5
1 zawiadamia, te  zmieniły j 
! się godziny Jej przyjęć, j 
i Interesantów oczekuje- j 
! my w  dniach pracy od j 

godz. 12 do 18.
(Zam. 1994) i

DROGO
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vilnlus. 

Jasinsklo 15 (gab. 210a), 
(Technikum Elektrome­
chaniczne), teł. 62-37-81, 
w godzinach od 10 do 14 
I od 15 do 18.

(Zam. 1923)

ZAPRASZAMY 
DO PODRÓŻY:

— do Polski,
— do W ęgier, teL 61- 

31-06,
— do Szwajcarii,
— do W łoch.
—  do Francji, teL 61- 

31-67 i 61-30-06.
Zwracać się: Vilnlus, ul. 

Bernardinu 8.
(Zam. 1895)

SKUPUJEMY
po wysokiej cenie czeki 
inwestycyjne od wszyst­
kich mieszkańców Litwy.

Zwracać się: Vllnlus (N. 
Vllnlaj, Pergales 33a, teł. 
67-28-79 w  dniach robo­
czych od godz. 9 do 18. w  
soboty w  godz. 9— 16.

(Zam. 1952)

t

| Szybko i niezawodnie 
j dokonujemy zamiany

nieruchomości,
mieszkań, domów, garaży.
Zw racać się: Vilnius, Ż irm unu 139 a, gab. 514 b ; iel. 77-76- 

07, od godz. 9.00 do  godz. 19.00.

MOŻLIWOŚCI ZAMIANY:

— m ieszkania n a  rów norzędne w  Innej dzieln icy  m iasta;
— duże m ieszkanie n a  jed n o  lub  k ilk a  m ieszkań m niejszych 

lub odwrotnie;
— dom lub  Jego część n a  Jedno bądź k ilka m ieszkań;
— m ieszkanie (może być kom unalne) w  Śródm ieściu, na 

Starów ce n a  k ilka m ieszkań w  now ych  dzielnicach.
M O ftjW E  SĄ INNE W ARIANTY ZAMIANY.
BEZPŁATNIE PRZYJMUJEMY ZAM ÓW IENIA W  W A ­

SZYCH MIESZKANIACH W  ODPOW IEDNIM DLA W AS 
CZASIE.

(Zam. 1961)

T e l e w i z  j  a
ŚRODA, 21 KWIETNIA 

LTV
9.00 —  Program  dnia. 9.05 - r-  J  

Pod  w łasnym  dachem . 9.50 — 
K rym inał N iem ieckiej TV  z  se ­
rii „Starzec1*. 18.00 —  W ia d o ­
m ości. 18.10 —  A ngielski fHm 
dok. 18.25 —  Państw o i  obyw a­
tel. R eportaż  z  sarli sądow ej. Cz.
1. 19.00 —  D ziennik (ros.). 19.10
—  Seria l „S ąsiedzi". 19.35 — 
Stolicą, W ilno  szy k u je  s ię  do 
w izy ty  pap ieża  J a n a  P aw ła  II. 
R eportaż  z  am basady N iem iec.
20.00 —  A rch iw a k u ltu ry . 20.30 
—~ D obranocka. 21.00 —  Pano­
ram a. 21.30 — Brzeg. 22.15 — 
M istrzostw a Litw y w  piłce nożnej 
„Ekranas" —  „Sirijus". Pod­
czas p rze rw y  o  2 3 .1 5 —  W iad o ­
m ości w ieczorne.

W arszaw a
10.00 —i W iadom ości. 10.10

—  M am a i  ja .  10.25 —  Dom o­
w e przedszkole. 10.50 —  Po­
rozm aw iajm y  o  dzieciach . 11.00
—  „Słyszysz m o je  myśli?** —^  
fihft p ro d . ang . 13.00. —  W ia ­
dom ości. 13.10 —  Program  dnia. 
13.15— 17.00 —  T elew iz ja  ed u ­
k a c y jn a . 17.05 —  M ój p ro g ram  
n a  a n ten ie . 17*50 —  M uzyczne 
Jedynka.-. 18.00 —  T eleexpress. 
18.25 —£ „Szczęścia n ie  m ożna 
k u p ić 1* ,(6 ) —- se ria l p ro d . k a n a ­
d y jsk o  -  fran cu sk ie j. 19 .15 ..— 
A kadem ia  zd ro w eg o  cia ła . 19.35 
—7- L aborato rium . 20.00 —  W ie ­
czorynka. 20.30 —  W iadom ości.
21.15 —  -Studio sp o rt. 23.15 — 
N asze polsk ie ... 23.45 —  W ia ­
dom ości. 2 i 00  —  S tu d io  sp o rt 
(cd.). 0.35 —  „P łatk i,, k w ia ty , 
w ieńce" —  film  fab. prod . w ęg ie r­
sk ie j. 2.20 —  „P unk t w idzenia". 
(4) —_ seria l TP. 3.10 —  T o  lu ­
b ię  —  jazz : M a ria  S zabłow ska.

O stań  k ino
5.00 —  D zienn ik . 5.20 —  Gim ­

n asty k a . 5.30 —  P o ran ek . 7.45
—  F irm a g w a ra n tu je ."  8.00 —■ 
D ziennik. 8.20 —  O b e jrzy j, po ­
s łu ch a j... 8.40 —  S eria l „P o p ro ­
s tu  M a ria 1*. 9.30 —  P ro g ram  r e ­
lig ijn y . 10.00 —_ Dużo m uzyki.
10.40 —  T V  film  dok. 10.50 —  
E kspres prasow y. 11.00 — Dzien­
nik . 11.20  —  T V  film  fab. 
„M artw e  d u sz e" . O de. 3, 4.
14.00 —  D ziennik . 14.25 —  
Rozm aitości. 15.10 —  N otes.
15.15 —  Film y an im . 15.40 —  
N ow e im iona. 16.20 —  Klub-700. 
16.50 —  T echnodrom . 17.00 — 
D ziennik. 17.25 —  P rzedstaw ia  
k a n a ł  O stan k in o . 17.55 ~  O  po­
godzie. 18.00 —  S eria l „P o p ro ­
s tu  M a ria " , j 18.45 P anoram a 
film ow a. 19.40 —  D obranocka. 
19.55 —  R eklam a. 20.00 —  
D ziennik. 20.40 —  Przedstaw ia  
s tu d io  „P o lity k a". 21.10 —  J ę ­
zyki o tw ie ra ją  św iat. 2 1 .20  —  
P iłk a  nożna. 23.20 —- D ziennik.
23.40 —  P iłk a  nożna. 0.30 —  
A lbum  p oetyck i. 0.50 —  Eks­
p res  prasow y.

f y  Rosji
7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  R ek­

lam a. P rogram . 7.25 —  C zas lu ­
dzi in te resu . 7.55 —  Jestem .

P O  W YSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INW ESTYCYJNE 
n a  W ileńszczyźnie.
Z w racać się: y i ln lu s , K alvari- 

ju  02  (naprzeciw  rynku), tel.
73-21-72 od  godz. 9  d o  17.

(Zam. 1993)

KUPUJĘ 
nik iel, pallad, m ogą być  uży­
w ane.

Z w racać się: VMnius, teL
64-12-95, w  godzinach  w ieczor­
nych  —  64-20-12. (Zam. 1989)

8.25 — U Ksiuszy. 8.55 — W ie ­
lki skandal. 9.40 — A m erykań­
skie filmy anim. 9.55 — Egza­
min. z  m uzyki. 10.55 — W  w ol­
nym  czasie. 11.10 —  Serial „San­
ta  B arbara". 12.00 — Koncert.
12.40 —  K w estia chłopska. 13.00 
—  W ieści. 13.20 —  Reklama. 
Program . 13.25 — Film fab.
14.40 —  Jeżeli m acie  ponad...

- 15.10 —  Biznes: now e im iona.
15.25 —  W ieści. 15.40 — Studio 
„W zro s t" . 16.10 —  Daleki 
W schód. 16.55 — Program  reli­
g ijny . 17.25 —  Dialogi literackie. 
17.55 — Referendum . 18.55 —

— To lubię ,
2.10  -  f  A
film fab. p i,*  
„Outsider, czyii®^ 
n a M aćle jgS jjjE u  
z y to ra  osobnego” 0

°*ł*nkł̂  i
5.00 — Dziennit j  

mnastyka. 5.30 
— Firma W aTl 
Dziennik. 8.20 |»1
- - S e r i a l  „p0  T
9*20 — Do lat 16* 
-1/ .0 0  —  n eieren oum . io .od —  p res prasovrv ^

Reklam a. ~19.00 — W ieści. 19.20 n&. n ^ o  — Vv °° v ■
rtw e dusze".
TV  film fab! .m L 5, W

,— R eklam a. 19.25 —  Św ięto  co 
dzień. 19.35 —  Seria l „Santa 
B arbara". 20.30 —  N asz sad. 
21.00 —  Studio  „N otabene". 
21.55 —  Reklam a. 22.00 —  
Dziennik. 22.20 —  M ów ią gw ia­
zdy. 22.30 —  P rogram  „Eks". 
22.40 —  Ń a  se sji  RN ER. 23.10
—  M a jk  z  g ru p y  „Z oopark", 
0.10 —^ Przegląd  koszykarsk i.

CZWARTEK, 22 KW IETNIA 
"  LTV 

9.00 —  Program . 9.05 — P ro­
g ram  d la  dzieci. 10.05 —  N asz 
język . 18.00 ' I— W iadom ości.
18.10 —  FUm dok . 18.30 —  A u ­
d y c ja  o św ia tow a „W ita j, F ran ­
c jo " . 19.00 —  D ziennik  (ros.).
19.10 —  Państw o i  obyw atel. 
R ep o rtaż  z  sa li sądow ej. Cz, 2. 
19.45 —  Słow acki film  anim . z 
s e r i i  „ I w szystko". 19.55 —  M o­
s ty . 20.35 —  D obranocka. 21.00
—  Panoram a* 21.30 —  O  rek ­
lam ie litew sk ie j. 22.10 —  A n ­
gielsk i s e ria l T V  f,Reil —  a s . 
szp iegów ". 23.05 —  D yryguje  
H. v o n  K ara jan . 23.15 —  W ia ­
dom ości W ieczorne. 23.30 —  
M uzyczny  p ro g ra m  ro zry w k o ­
w y  „T an g o m an ia" .

W arszaw a I  
10.00 :— W iadom ości. 10.10 —  

M am a i ja .  10.25 — Dom owe 
p rzedszko le . 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y  o dzieciach . 11.00  —  
„K a jak "  —  se ria l p ro d . USA. 
11.50 —  „S to  lat** —  m agazyn 
u b ezp ieczeń  społecznych. 12.00 
'—  R eportaż . 12.30 —  „A zy­
mut*4 —  w o jsk o w y  p ro g ra m  fil­
m ow y. 13.00 —  W iadom ości.
13.10 .—  P ro g ram  dn ia. 13.15— 
17.00 —  T elew izja  ed u k acy jn a . 
17.05 —  Dla m łodych  w idzów: 
„K w an t" . 17.50 —  M uzyczna 
J e d y n k a . 18j00 —  Tefleexpress. 
18.25 —  „K lin ika w  Szw araw al- 
d z ie "  (12) —  se ria l p ro d . n ie ­
m ieck ie j. 19.10 —  M ag azy n  k a ­
to lick i. 19.40 —  „Żulu G u la"  —  
p ro g ra m  sa ty ry czn y . 20.00  —  
T ęczow y m iniJbox. 20.10 —  
W ieczo ry n k a . 20.30 —  W ia d o ­
m ości. 21.15 —  „K ojak" —  se-x 
irial p ro d . USA 22.10 — T ylko 
w  Jed y n ce . 22.45 — X IV  .prze­
g ląd  p io sen k i ak to rsk ie j W ro c - 
ław-93. 23,15 —  ,^ e g a z " . 23.45
—  W iadom ości. 24.00 —  M u­
zyczna  Jeklynka. 0.10 —  * Film 
d okum enta lny . 0.50 —  W iech  
n a  d o b ran o c  —  „M aj w  k om isa­
r iac ie" . 0.55 —  G orąca linia. 1.10

SPRZEDAM 
sam ochód  VAZ-2107 1989 r. 

(ek^pprto*vy w arian t) 74000 km 
w  idealnym  stanie.

Zw racać się: Vilnjus, tel. 41- 
01-02 (w ieczorem ). (Zam. 2003)

K om binat „ Iie tk o o p  tech n ik a" 
p rp d u k u je  

PIECE OGRZEWCZE 
z płytam i, ogrzew ane paliwem  
tw ardym .

Zw racać się: Vilnius, tel. 6 6 - 
60-18 w  dniach  roboczych.

{Zam. 1996)

SKUPUJEMY CZEKI 
INW ESTYCYJNE 

Płacim y od  razu.
Zw racać się: V llnlus, Traki} 

12a, tel. 22-78-90. (Zam. 1995)

Film  dok. 14 
14.25 -  RozaS. 
N otes. 15.15 IV

—  Między nami W S W  
I | « t l 6 i w i ęce), ńjjJ*U J

l i s i  O PCDłjL^'^41

S e t in ^ p, ° pros,u > m |—  Opinia pubHca, „'UL 
Dobranocka. 19.55

— Dzleann. j  * ^ 4  
I*m a publiczna. 20« 
„M ffloa". 31.15 _  |
„Antwerpen” Bełgia 
ta k "  Moskwa. 23,00 '  
nik. 23.20 — Konew. 
zakończenie — J j* |l

TV Ko<||
7.00 — Wieici. § 1

lam a. Program. 7.25 _  rS m
d iI  iDter0aHŁ '7 - 5 5 - l C ?
raim y. 8.10 -  Studio js 
n e " . 9.05 -  Rlm »  j R  
Dama atutowa. 9.45 _  y 3  
grupy  /.Zoopark-. 10.45 - 
ralele. 11.00 — Stótf 
Barbara**. 11.50 -  ŁU t 
Petersburga. 12.40 -  
chłopska. 13.00 -  W tó T J
—  Reklama. Program 
FUm fab. „33“. Ii40 - J |  
rykański fihn anłm 
Film  dok. „Stary gô oer I  
15.30 — Wiadanośd pada 
ta rn e . 15.45 — Twmhui |
—  W ariant urakfci. 17H J 
Człowiek, który się śmieje Qa
—  Trust M. 17.45 - 1  
dum . 18.45 — Święto c 
18.55 — Reklama. 19.00 - 
ści. 19^0 — Reklama. 19J25-I 
Serial „Santa Barbara*. M ś  
Program  ^ s a. 21.00 -  l&J 
limipie polityki. 21i5 - 1 
ma. 22.00 — Wieki 221-j 
M ówią gwiazdy. 2125 -  Ł 
zela sportowa. 2130 -  
te r . 22.45 — Na sesji B l |  
23.15 — E. Piecha.

K a l e n d a r i u m

* Środa (21JV) (ot HI * 
1993 r. Do końca rohiS*

* Znak Zodiaku — 1
* Imieniny; A nata S I  

sza, Feliksa, Zelmiiy. '-1
|  Wsohód Stońca 1  

chód —  20.35. Dhgoif • T  
godz. 32 min.

Pogoda
L i te r k a  Służba 

logiczna przewiduj*
tn ia  zachmurzenie 
niarni, bez opadów, ZM 
Temlperatura 8—1° ^  j k  

>W ciągu 
dni lokalne opady <“ 
peratura w nocyj " '
10—'15 stopni ciepła

Dyżurni wydani* 

Jadw iga PODM0S1*0 
Jan  LEWICKI 
Teresa 2ARK,
T o eaa  STHUMtt0, 
Marian B O G D ® ^

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od I llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsvćs pr. 60,
2044, V llnlus 
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
C ena 8  talonów .
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 1089
N r re je s tra c ji  —  322. _■ 
D rukuje  Państw owe 
Przedsiębiorstw o „Spauda*1

T E L E F O N Y :  R edaktor —  42-79-01, zastępcy  redak to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, sek re tarz  odpow iedzialny —  42-79-49.
_ D z i a ł y :  państw a i  sam orządu terenow ego  —  42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny  i p raw a  —  42-79-64, p raw nik
—  42-75-76, szkolnictw a 1 m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ż y d a  
politycznego —  42-78-81, t y  d a  w si .—  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz  ak tualności —  42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
—  42-79-56, lite ra tu ry  i sztuki —  42-79-88, felietonów  i sportu
—  42-90-63, listów  —  42-69-65, kom ercyjny  oraz  organizacyjny  
— ' 42-72-70, korespondenci: na  re jo n  w ileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki —-  52-780, św lęd ań sk i — 44-21-46, trocki i 
szyrw inckl — 62-42-67, fo tokorespondend  —  42-90-81, tłum acze
— 42-90-60, 42-72-71, s ty liśd  —  42-72-92, m aszynistki — 42-77-72.

R edaktor Zbigniew

Usługi XERO — 
nych dokumentów
1-1 piętro, pokój 1102- 
do 17.00 w  dniach ^

Biuro ogłoszeń I re^ aBl̂ | Jl** 
sv4s 60, I I  piętro, po^J 
lefón —  42-69-63. B B  j !


